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W towarzystwie Zbigniewa Messnera, w ramach oficjalne) PO REYKJAYIKU: Członkowie centralnych władz partyjnych — w terenie

wizyty przyjaźni w Polsce

Nikołaj Ryżkow przebywał wczoraj
katowickim

KATOWICE (PAP). Przebywający w Polsce z oficjalną
wizytą przyjaźni członek Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR NIKOŁAJ RYŻ­
KOW odwiedził wczoraj woj. katowickie. Towarzyszyli
mu przedstawiciele najwyższych władz polskich i pre­
mierem ZBIGNIEWEM MESSNEREM.

_____________________ ___

■l'
________________________

Premierzy ZSRR 1 Polski przy pomocy
udali się do Huty „Katowice”, dzieckiego.
Serdecznie witani przez przed­
stawicieli załogi i kierowniczy
aktyw kombinatu goście zwie-
li niektóre wydziały zagłę-
biowskiej huty. Powstała ona :

Związku Ra-

się z produk-
Zgniatacz, gdzie

Zaznajomili
cją Walcowni

wytwarza się półwyroby stało- nego również-na mocy -mię-
we przeznaczone do produkcji dzyrządowych

. .

----------- — finalnych wyrobów hutni- Polski i ZSRR.
i jest nadal rozbudowywana czych, >a następnie z produk- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Małżonka premiera ZSRR odwiedziła Kraków
Wczoraj przebywała w Kra­

kowie Ludmiła S. Ryikowa
małżonka przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR Niko­
łaja Ryżkowa i towarzysząca
jej Irena Messnerów® żona

premiera Zbigniewa Messnera.
Na lotnisku w Balicach go­

ści powitali przedstawiciele
władz Krakowa z prezyden­
tem Tadeuszem Salwą wraz z

małżonką. Obecny był również
konsul Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie Enn
Liimets.

Ludmiłą S. Ryżkowa zwie­
dziła zabytki Krakowa a tak­
że Państwowe Zbiory Sztuki
na Wawelu, po których opro­
wadzał gości profesor Jerzy
Szabłowski oraz Muzeum 'Le­
nina. W Collegium Maius do­

konała wpisu do księgi pa­
miątkowej. W godzinach po­
południowych Ludmiła S. Ryż­
kowa złożyła wiązankę kwia­
tów pod pomnikiem Żołnierzy
Radzieckich. (ip)

cją Wydziału Obróbki Cie­
plnej Szyn. Od stycznia br. w

wydziale tym wytwarza się
szyny o podwyższonej wy­
trzymałości; rozwinięcie po­
dobnej produkcji nastąpiło
dzięki kredytom udzielonym
Polsce przez ZSRR.

Premierzy Nikołaj Ryżkow i
Zbigniew Messner zwiedzili
następnie rejon kompleksu
Zakładu Koksowniczego II

Huty „Katowice”, finalizowa-

porozumień

Fot. OTTO LINK

Telewizyjne wystąpienie M. Gorbaczowa

Naszym partnerom zabrakło

szerokiego spojrzenia,
zrozumienia unikalności chwili

Nigdy nie zgodzimy się na to aby własnymi rę­
kami pomagać w podważaniu układu o obronie

przeciwrakietowej
MOSKWA (PAP). Związek

Radziecki będzie miał czym
odpowiedzieć na każde wyz­
wanie, jeśli zajdzie taka po­
trzeba — oświadczył Michaił
Gorbaczow występując we

wtorek wieczorem w telewi­
zji radzieckiej. Wiedzą to lu­
dzie radzieccy,, powinien o

tym wiedzieć cały świat. Jed­
nak nie chcemy bawić się w

gry siłowe. Jest to krańcowo
niebezpieczne zajęcie w dobie
rakietowo-nuklearnej. Jesteś­
my zdecydowanie przekonani,
że przeciągające się rozgorą­
czkowanie w stosunkach
międzynarodowych kryje w

sobie groźbę niespodziewanego
i zgubnego kryzysu.

Ronald Reagan w przemówieniu do naTodu

Tworzenie broni kosmicznych
bez żadnych ograniczeń
Brak porozumienia w Reykjaviku nie oznacza

przerwania dialogu Rjezydent podtrzymuje
zaproszenie M. Gorbaczowa do USA

WASZYNGTON (PAP). W usprawiedliwienia negatywnej
dniu 13 bm. prezydent Reagan postawy, zajętej przez USA wo-

wygłosił przemówienie do na- bec propozycji rozbrojenio-
rodu amerykańskiego, poświę- wych ZSRR w Reykjayiku,
cone spotkaniu z sekretarzem ale także potwierdzeniem o-

generalnym KC KPZR.Michał- b- ,- administracji, iż upór
łem Gorbaczowem. Przemó­
wienie to było nie tylko próbą (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na stole rokowań radzięc-
ko-amerykańskich w Reykja-
viku strona radziecka przed­
łożyła cały pakiet doniosłych
propozycji. Posunięcia te, gdy­
by zostały przyjęte, dałyby
początek nowej erze w życiu
ludzkości, erze bezatomowej.

Chodziło już nie o ograni­
czenie zbrojeń, jak w ukła-
dalch SALT-1 i SALT-2 i

innych, lecz o likwidację bro­
ni nuklearnej w stosunkowo
krótkim czasie. Propozycja
dotyczyła strategicznej broni
ofensywnej.

Prezydent USA nie był go­
towy do globalnego rozstrzy-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Wojciech Jaruzelski

z nie zapowiedzianą wizytą w Kielcach
Te odwiedziny stają się już tradycją polskiego życia politycznego
— pozwalają członkom kierownictwa partii na regularne pozna­
wanie biegu ludzkich spraw, tego co ludzie myślą i czego oczekują

WARSZAWA (PAP). Kore­
spondenci PAP informują, ż®
wczoraj członkowie central­
nych władz partyjnych —

Biura Politycznego 1 Sekre­
tariatu KC PZPR udali się
w teren, do zakładów pracy,
gmin, aby spotkaf się i za­
łogami i mieszkańcami, aby
porozmawiać o problemach
nurtujących obywateli.

Warto przypomnieć, te pra­
ktyka aby raz w miesiącu, w

dniu przeznaczonym na posie­
dzenia Biura Politycznego KC
PZPR jego członkowie, zastęp­
cy i sekretarze KC wyjeżdża­
li w teren, zrodziła się na

Obchodziliśmy Dzień Edukacji Narodowej
Tarnów: akademia w sali Lustrzanej ♦ Nowy Sącz: spotkanie
władz wojewódzkich z nauczycielami Kraków: uroczyste posie­

dzenie Senatu WSP

(Inf. wł.) Dzień Nauczycie­
la obchodzony w naszym kra­
ju w rocznicę utworzenia Ko­
misji Edukacji Narodowej to

święto, które budzi zawsze

sporo refleksji na temat oso­
bowości nauczyciela, jego roli
w społeczeństwie, jego powin­
ności względem wychowan­
ków. Wychowawcy młodego
pokolenia otaczani zawsze by­
li dużym szacunkiem jako ci,
od których zależy kształtowa­
nie umysłowości młodych i
obraz następnych pokoleń.

Wczoraj w tarnowskiej Sa­
li Lustrzanej na uroczystej
akademii z okazji swojego
święta zgromadzili się przed­

X Zjeździ® PZPR. Takich wy­
jazdów było już kilka. Pozwa­
lają one członkom kierowni­
ctwa partii na regularne po­
znawanie biegu ludzkich
spraw, tego co myślą ludzi®
pracy, jak oceniają oni efek­
ty pracy partyjnej i czego o-

czekują.
1 sekretarz KC PZPR, prze­

wodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski przeby­
wał z nie zapowiedzianą, robo­
czą 'wizytą w Kielcach. Pier­
wszym etapem jego wizyty
była Fabryka Łożysk Tocz­
nych „Iąkra”, zatrudniająca
blisko 5 ty®. osób. Wytwarza

regionu: sekreta-
PZPRzIse-
Władysławem Płe-

prezes WK ZSL
wiceprze-

Jerzy
WRN

woje-
prze-

Jan

stawiciela prawie dziesięcio-
tysięcznej rzeszy nauczycieli
i pracowników placówek o-

światowo-wychowawczych, o-

becni; byli też przedstawiciele
władz politycznych i admini­
stracyjnych
rze KW
kretarzem
wniakiem,
Stanisław 1
wodniczący
Harsze, przewodniczący
Mieczysław Menżyński,
woda Stanisław Nowak,
wodniczący RW PRON
Kuczek i kurator oświaty i
wychowania Franciszek Szczu-
towski.

Partyła,
■WKSD

się tam roczni® ponad 70 min

łożysk tocznych oraz przeszło
10 min świec zapłonowych i
żarowych. W. Jaruzelski zwie­
dził największą halę produk­
cyjną W-2, zapoznając . się s

przebiegiem produkcji począ­
wszy od Wydziału Obróbki
Plastycznej przez Wydziały O-
bróbki Tokarskiej, Cieplnej,
Szlifierskiej aż do Wydziału
Montażu.

W rozmowach z robotnika­
mi I sekretarz KC intereso­
wał się przebiegiem Ich pra­
cy zawodowej, warunkami so-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Wielu tarnowskich nauczy­
cieli udekorowano odznacze­
niami państwowymi i resor­
towymi. M. im. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Irena Fur-
mankiewicz, Mieczysław Ka­
pustka, Stanisław Knych, Ja­
nina Swiatowiec, Stanisław
Babula, Maria Łazarz, Julia
Żak, Józef Piwowarczyk, Cze­
sław Rabczak, Ludwik No­
wak, Alojza Starzyk, Szymon
Korta, Janina Marek, Leopold
Ciszek i Janina Wenda.

Miłym akcentem Dnia Nau­
czyciela w Porębie Radlnej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Inauguracja roku szkolenia

partyjnego w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Wczoraj w nowo­

sądeckim Komitecie Woje­
wódzkim PZPR zainauguro­
wano rok szkolenia partyjne­
go 1986/87. Uczestniczyli lek­
torzy i wykładowcy z woje­
wództwa nowosądeckiego.
Mottem spotkania, które pro­
wadził sekretarz KW PZPR
Janusz Tomalak!, była myśl:
„Program X Zjazdu PZPR —

pomostem w XXI wiek”. Se­
kretarz KW mówił nt. zmody­
fikowanego systemu szkolenia
partyjnego. Przedstawił naj­
ważniejsze zadania atojące
przed kadrą lektorów 1 wy­
kładowców w bieżącym roku
szkoleniowym.

Uczestnicy inauguracji dzie­
lili się swoimi uwagami i

spostrzeżeniami dotyczącymi
stosowanych form i mętod
pracy, szkoleniowej. Stanisław
Białoński z Naprawy stwier­
dził m. in., że udział specjali­
stów poszczególnych dziedzin
życia społecznego, polityczne­
go i gospodarczego w otwar­
tych zebraniach ideologicz­
nych jest dobrą, sprawdzającą
się formą szkoleniową. O roli
lektorów KW PZPR prowa­
dzących spotkania z grupami
zagranicznymi goszczącymi w

Nowosądeckiem mówił Bogdan
Dali z Zakopanego. Młodych
gości i krajów socjalistycz­
nych najbardziej interesują
przyczyny i sposoby walki z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

Oziś ewentualne zniesienie restrykcji
amerykańskich będzie aktem bardzo spóźnionym

Rzecznik stwierdza, że obecnie większe znaczenie niż zniesienie sankcji ma dla naszego społe­
czeństwa współpraca z ZSRR ♦ Opinie nt. spotkania Gorbaczow — Reagan i wizyty w Polsce

N. Ryżkowa Ks. Zych wyszedł na wolność, darowanie części kary współwinnym zabójstwa
Z. Karosa Złagodzono także kary winnym zabójstwa ks. Popiełuszki; decyzja ta nie doty­

czy G. Piotrowskiego Do ChRL wyjedzie delegacja PROX

WARSZAWA (PAP). 14 bm. mentował przebieg i rezulta- ocenę wyników „szczytu”/- w Zjednoczonych zamiar milita-
rzecznik prasowy rządu Jerzy ty spotkania w Reykjaviku. Reykjaviku i formułowanie ryzacji kosmosu okazał się
Urban spotkał się w Warsza- Społeczeństwo Polski — po- wniosków. Możemy jednak ważniejszy niż skorzystanie z

wie na cotygodniowej konfe- wiedział m. in. — x uwagą stwierdzić, na podstawie wy- szansy zmniejszenia zagroże-
rencji z korespondentami za- śledziło przebieg spotkania powiedzi M. Gorbaczowa na nia jądrowego. Spotkanie
granicznymi oraz z grupą Michaiła Gorbaczowa z Ro- konferencji prasowej, żeZwią- zdramatyzowało opcję, jaka
dziennikarzy krajowych. naldem Reaganem. Dzisiaj jest zek Radziecki wykazał maksi-

Na wetępie rzecznik «ko- jeszcze za wcześni® na pełną mum dobrej woli. Dla Stanów (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Akademii Muzycznej
nowy i dobry początek

(Inf. wł.) Wczoraj w sali
Państwowej Filharmonii im.
Karola Szymanowskiego w

Krakowie odbyła się uroczysta
inauguracja nowego roku stu­
diów w Akademii Muzycznej.
Każdy

' miłośnik sztuki, mu­
zyk, śpiewak, instrumentalista
musi spojrzeć na to święto z

prawdziwym wzruszeniem.
Przecież dopiero powojenne
lata przyniosły — dzięki poli­
tyce państwa ludowego — mo­
żliwość uformowania w Kra­
kowie uczelni o charakterze
wyższym, poświęconej muzy­
ce. Mówiła o tym wczoraj pa­
ni prorektor Krystyna Mo-
szumańska-Nazar, która nie
bez satysfakcji poinformowała

zebranych o sukcesach zarów­
no zespołów Akademii • Muzy­
cznej jak i solistów — w kra­
ju i za granicą.

„W uroczystej . inauguracji
nowego roku akademickiego
wzięli udział — obok mło­
dzieży i wykładowców —

przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych z

sekretarzem KK PZPR Ja­
nem Czepielem i wiceprezy­
dentem m Krakowa Janem
Nowakiem. Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski odznaczono Witolda
Hermana, Marię Szmyd-Dor-
nius. Bogusława Schaffnera, Zo­
fię Zagajewską-Szlezer.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Projekt nowelizacji Już gotowy

Propozycje zmian w prawie lokalowym
Zamiany mieszkań — szybsze 1 korzystniejsze zakłady pracy

wyłącznymi dysponentami swych mieszkań

Spotkanie w KK PZPR

Rozpoczyna obrady
II Konferencja Politologów PRL-NRD

W Tarnowie — po 10 latach przerwy

WARSZAWA (PAP). Zakoń­
czone zostały prace nad osta­
teczną wersją rządowego pro­
jektu nowelizacji prawa lo­
kalowego. Przygotowane pro­
pozycje oczekują rozpatrzenia
przez Sejm. Projekt modyfi­
kacji dotychczasowych prze­
pisów ustawy ma szeroki aa-

krei, dotyczy bowiem ponad

49 artykułów tego aktu. Za­
sadniczy c®l innowacji — to

uzyskani® warunków do ra­
cjonalniejszej gospodarki loka­
lami. Now® przepisy mają
dotyczyć znacznej części na­
szych budynków mieszkanio­
wych — ponad 4 min mie­
szkań zakładowych, kwaterun­
kowych i prywatnych — czyn­

szowych. Toteż okrfts przygo­
towania, konsultacji, groma­
dzenia opinii, uwag, wnio­
sków i uzgodnień legislacyj­
nych trwał prawie 2 lata.

Wśród wielu proponowa­
nych zmian warto zwrócić u-

wagę na t®, które odnoszą się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Dziś w Buku koło
Rud Raciborskich rozpoczyna­
ją się obrady — trwające
przez dwa dni — II Konfe­
rencji Politologów PRL i
NRD. Jej tematem jest „Isto­
ta i funkcje wielkoniemieckie-
,go nacjonalizmu i rewizjoni-
zmu w RFN”. Wśród wystą­
pień i referatów usłyszymy
m. in. prof. K. Fiedora mó­
wiącego na temat nacjonali­

zmu jako instrumentu ukształ­
towania narodowo-państwowej,
wielkoniemieckiej świadomości
od XIX wieku do 1945 roku,
prof. L. Elma z Jeny o na­
cjonalizmie wielkoniemieckim
jako integrującej i polaryzu­
jącej części składowej ideolo­
gii panującej w RFN, dr. H.
Kozłowskiego o nacjonalizmie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Znów działa punkt konsultacyjny AE
(Inf. wł.) W tym roku, po niemal 10-letniej przerwie,

wznawia w Tarnowie działalność punkt konsultacyjny Aka­
demii Ekonomicznej w Krakowie. Pracownicy przedsię­
biorstw z Tarnowskiego będą mogli zaocznie przyswajać
wiedzę na kierunkach organizacji i zarządzania oraz ekono­
miki i organizacji produkcji, bez potrzeby stałych wyja­
zdów do Krakowa. Absolwenci po spełnieniu wszystkich
wymogów otrzymają tytuł magistra ekonomii.

Wczoraj w Tarnowie podpisana została umowa określa­
jąca zasady działania i finansowania punktu konsultacyj­
nego. Uczelnię reprezentował rektor prof. dr hab. Jerzy Alt-
korn, a przedsiębiorstwa dyrektorzy Zakładów Azotowych,
Zakładów Mechanicznych, Tamelu, Stomilu i Igloopolu. W
uroczystym podpisaniu umowy uczestniczyli m. in. I sekre­
tarz KW PZPR Władysław Plewniak i wojewoda Stanisław
Nowak. (eis)

Konsul CSRS gościł
w Nowym Sączu
(Inf. wł.)

'

Wczoraj za­
inaugurowano „Panoramę
kultury czechosłowackiej
w Nowosądeckiem”. Spot­
kanie z kulturą CSRS po­
przedziła rozmowa Członka
KC PZPR, I sekretarza
KW Partii w Nowym Są­

czu Józefa Brożka z kon­
sulem generalnym CSRS w

Katowicach Rudolfem Re­
misem.

Mówiono o kontaktach
polsko-czechosłowackich, i
ich dotychczasowych efek-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Prom, który był w Reykjaviku radziecką

rezydencją

Rodem ze Szczecina
SZCZECIN (PAP). Podczas różnych typów. W tych dniach

rozmów w Reykjariku Michaił Szcrecin opuścił atatek nau-

Gorbaczow mieszkał na pro- kowo-badawczy „Akademik
mi® „Georg OTS” abudowa.- Saackij” — ąpecjallatyczma j«-
siym w Szczecińskiej Stocmi dnostka, przeznaczona do ba­
ta. Warskiego. Dostarczyła on* dań dn* morza w ramach pro-
dla ZSRR już 183 jednostki gramu „Szelf".

„Krak“-„Mister Camping *86“
KRAKÓW (PAP). W organizowanym corocznie przez Pol­

ską Federację Campingów ogólnojwlskim konkursie o tytuł
najlepszego campingu w kraiu zwyciężył w br. krakowski
„Krak”. O sukcesie w konkursie zadecydowały opinie wy­
rażone w ankietach anonimowych, które wypełniają tury­
ści korzystający z usług campingu oraz wyniki kontroli
przeprowadzanych przez inspektorów Polskiej Federacji
Campingów

Na polach sezon wykopków
„Janki” i „bronki” dla mieszczuchów ♦ Zapo

włada się dobry zbiór buraków cukrowych

(Inf. wł.) Ciepła i słonecz­
na jesień sprzyja rolnikom.
Trwają już ostatnie prace po­
łowę, na wielu polach ziele­
nią się oziminy. Kończy aię
zbiór ziemniaków; jut niemal
do rzadkości należy widok lu­
dzi pracujących przy zbiorze
okopowych. Rosną natomiast
pryzmy przygotowanych do
kopcowania ziemniaków. Część
z nich jest dostarczana do
punktów skupu i przeznacza­
na na zimowe zapasy.

Wczoraj z inż. Wiesławem
Poradą z Działu Techniki i U-

sług WZRK1OR w Krakowie
zrobiliśmy mały rekonesans po
północnych gminach woje­
wództwa — słynących z upra­

wy ziemniaków i buraków.
Zaczynamy od Gołczy (afoy
tam dojechać przejeżdżamy
przez teren woj. kieleckiego).
W tym rejonie na prawie ty­
siącu hektarów są uprawiane
ziemniaki (połowa areału jest
przeznaczona na sadzeniaki)
preferowanych odmian jadal­
nych. Wkrótce na naszych
stołach pojawią się: „aby”,
„atole”, „janki”, „bronki”, „be­
ryle”, które charakteryzują
się stosunkowo dużą zawarto­
ścią białka, a mniejszą skro­
bi, są smaczne i mniej tuczą.
Wiceprezes zarządu SKR w

Gołczy Jacek Pawlik uważa,

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Gorzej niż pech

Włamywacz uwięziony w windzie
HAGA (PAP). Winda jed­

nej z dyskotek w Ensched® w

Holandii okazała się pułapką
dla włamywacza, który pró­
bował ulotnić się, zabierając
kosztowny sprzęt stereo i kil­
ka tysięcy dolarów. Gdy nie­
spodziewanie stanęła między

piętrami, pechowy złodziej
ni® był w stanie wydostać się
i dopiero po 11 godzinach u-

wolnili go z niej strażacy. Te­
raz czeka go odsiadka, a na

pocieszenie pozostaje mu je­
dynie to, że więzienna cela
nie jest tak ciasna jak winda.

Złoto na dnie morza
CHARTUM (PAP). Jeszcze w tym roku Sudan zamierza

wydobywać złoto na skalę przemysłową z dna Morza Czer­
wonego. Badania geologów wykazały, że w zachodniej czę­
ści Morza Czerwonego, na szelfie w pobliżu Sudanu są dość
znaczne zasoby tego kruszcu. Obecnie Państwowy Urząd
Górniczy bada dwa konkretne projekty wydobycia złota.

Złota jesień - choć spóźniona -

jeszcze przed nami
WARSZAWA (PAP). Ciepły

październik powinien wyna­
grodzić wrześniowe chłody.
Najbliższe dni upłyną pod
znakiem słonecznej pogody.
IMiGW przewiduje do 19 bm.
dość ciepło — zachmurzenie
małe lub umiarkowane, prze­
ważnie bez opadów. Tempe­
ratury maksymalne będą od
12 do 18 st. z możliwością
wyższych, a minimalne od 2
do 8 st. Mogą wystąpić lokal­
ne przymrozki. Wiatr słaby
lub umiarkowany z kierun­
ków zmieniających się. z prze­
wagą południowych. W nocy
i nad ranem mgły i zamgle­
nia.

Dobra pogoda może być je­
szcze do początków listopada.

IMiGW przewiduje w okresie
do 10 listopada temperaturę
i opady w normie. Średnia
temperatura dla okresu od 11
października do 10 listopada
obliczona na podstawi® wie­
loletnich obserwacji z lat
1900—1977 wynosi 6—7,4 st.,
zaś opady kształtują się w

granicach. 25—46 mm.

Druga dekada października
powinna być do końca ciepła.
W. trzeciej dekadzie tego mie­
siąca i w pierwszej dekadzie
listopada wystąpią wahania
temperatury maksymalnej od
6 do 14 st., a minimalnej od
minus 1 do plus 6 st„ okre­
sami opady. Tak więc złota
jesień — choć spóźniona —

a*le jeszcze przed nami.
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KRÓTKO
(S) KAZIMIERZ BARCI-

KOWSKI przyjął 14 bm.
na audiencji w Belwederze
ambasadora nadzwyczajne­
go 1 pełnomocnego Socjali­
stycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii Branko
Puharlcia, który złożył li­
sty uwierzytelniające.

PREZYDIUM CK SD na

posiedzeniu 14 bm. zapo­
znając «ię m. in. z przebie-

giem obrad Centralnej Ko­
misji Współdziałania PZPR,
ZSL i SD wyraziło popar­
cie dla kierunków działań
w omawianych na posie­
dzeniu komisji
niach.

PREZYDIUM
zapoznało się m.

tuacją społeczno-politycz­
ną i gospodarczą kraju, w

tym na wsi. Zwrócono u-

wagę na narastające w

wielu województwach tru­
dności w zaopaJrzeniu rol-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

zagadnie-

NK ZSŁ
iri. z sy-

Ogólnopolskie seminarium w Tarnowie

Jak urbaniści mogą pomóc
osobom niepełnosprawnym

(Inf. wł.) Ludzie w wózkach ganizowania konferencji, któ-
łnwalidzkich, podpierający się ra nabrała zasięgu ogólnopol-

, kulami, laskami, ludzie z o- skiego. Do organizowania przy-
graniczonymi zdolnościami ru­
chu, niewidomi... Widzimy Ich
często na ulicach, czasem po­
magamy pokonać schody,
przejść przez ulicę, ustępuje­
my miejsca w tramwaju czy
autobusie, ale tak na co dzień
nie zdajemy sobie sprawy, że
ich życie choć w warunkach
zbliżonych do naszych, jest o

wiele cięższe.
Powołane przed 26 laty To­

warzystwo Walki z Kalectwem
mimo inspirowania wielu dzia­
łań mających na celu ułatwie­
nie życia osobom niepełno­
sprawnym, nie zawsze jest w

stanlę rozwiązać wszystkie
problemy. A jest ich wiele:
choćby wąskie drzwi w win­
dach, przez które nie przej­
dzie wózek inwalidzki, podo­
bna sprawa z balkonami, ła­
zienkami, brak podjazdów do
sklepów, ośrodków zdrowia,
brak zjazdów z krawężników,
brak sygnalizacji dźwiękowej
dla niewidomych przy przej­
ściach dla pieszych itp.

Przed rokiem na zebraniu
Zarządu Wojewódzkiego To­
warzystwa Walki z Kalectwem
w Tarnowie zaproponowano,
aby Komisja Barier Archite­
ktonicznych zaprezentowała
problem „budownictwo a nie­
pełnosprawni”. Wtedy to wła­
śnie narodził się projekt zor-

łączyło się Wojewódzkie Biu­
ro Projektów i
wódzkie SARP,
nad konferencją
dr inź. Halina
kierująca Zakładem Mieszkal­
nictwa Instytutu Projektowa­
nia Architektonicznego Wy­
działu Architektury Politech­
niki Warszawskiej.

Seminarium zatytułowane
„Sytuacja ludzi niepełnospra­
wnych w środowisku miesz­
kalnym” rozpocznie się w Tar­
nowie 17 bm. w sali Teatru
im. L. Solskiego, zaś jego u-

czestnicy to szerokie grono
lekarzy, inżynierów, architek­
tów, dziennikarzy i społeczni­
ków z terenu całego kraju.

Intencją organizatorów jest,
aiby seminarium uświadomiło
wszystkim, których działania
składają się na urbanistyczny
kształt miasta, a więc inwe­
storom, projektantom

’ wszyst­
kich branż i wszystkich jed­
nostek współdziałających przy
projektowaniu osiedli, insty­
tucjom • i służbom eksploata­
cyjnym, w jaki sposób możli­
wość samodzielnego życia o-

sób niepełnosprawnych w mie­
ście, osiedlu; mieszkaniu uza­
leżniona jest od ich decyzji
projektowych, inwestycyjnych
i realizacyjnych, (i)

Koło Woje-
zaś patronat
objęła prof.

Skibniewska,

W Krakowie

gościliśmy:
BRYGITTĘ DAHL wice­

premier, minister energety­
ki i ochrony środowiska
Szwecji, w towarzystwie
prof. Stefana Jarzębskiego
— ministra ochrony środo­
wiska 1 zasobów natural­
nych. Brygitta Dahl zwie­
dziła Zakłady Przetwórstwa
Hutniczego HiL w Bochni,
Muzeum Żup Solnych w

Wieliczce. Oglądnęła Pań­
stwowe Zbiory Sztuki na

Wawelu i zapoznała się z

zabytkami starego Krako­
wa. (ml)

DELEGACJĘ Z CSRS
kierownictwa Ministerstwa
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych. Zainteresowanych
realizacją reformy gospo­
darczej przyjęli prezydent
Tadeusz Salwa i wice­
prezydent Janusz Jaku­
bowski. Goście odwie­
dzili wybrane zakłady pra­
cy, szczególnie zaintere­
sowani byli KFAP.

Kierownictwu ministerst­
wa z Czechosłowacji z mi­
nistrem Mladislarem Bodło
towarzyszył podsekretarz
stanu MPPiSS Andrzej Pa-
czos.

w Nowym Sączu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tach. Podkreślono, że coraz

lepsza i owocniejsza jest
współpraca nie tylko na

niwie kulturalnej, ale tak­
że gospodarczej i społecz­
nej. Pożyteczne są spotka­
nia międzypartyjne, służą
bowiem bliższemu pozna­
niu programów KPCz 1
PZPR.

W uroczystej inauguracji
uczestniczyli także sekre­
tarz KW PZPR Janusz To-
malski oraz wicedyrektor
Centrum Kultury i Infor­
macji CSRS w Warszawie
Ivan Yrabel. (ak)

Po spotkaniu Gorbaczow-Reagan w Reykjaviku
BUKARESZT (PAP). 14

bm. w Bukareszcie odbyło
się spotkanie ministrów
spraw zagranicznych
państw-stron Układu War­
szawskiego.

Członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, minister
spraw zagranicznych ZSRR
E. Szewardnadze przedło­
żył informację o przebiegu
i rezultatach spotkania w

Reykjaviku sekretarza ge­
neralnego KC KPZR M.
Gorbaczowa 1' prezydenta
USA R. Reagana.

W toku wymiany poglą­
dów ministrowie państw
sojuszniczych wyrazili peł­
ne poparcie dla konstru-

©SPORT ©SPORT®

Pełne poparcie szefów dyplomacji Wiślacy pokonali mistrza Polski
Układu Warszawskiego dla stanowiska ZSRR
ktywnego stanowiska ZSRR
na spotkaniu, wysoko oce­
nili kompleks zakrojonych
na dużą skalę i daleko idą­
cych inicjatyw radzieckich,
otwierających realną perspe­
ktywę okiełznania wyścigu
zbrojeń, likwidacji _ zagro­
żenia
ślono
cji
USA
ska i
będących
przyjęcia rozwiązań klu-

jądrowego. Podkre-
konieczność rezygna-

przez administrację
z obecnego stanowi-
wkroczenia na drogę,

obopólnie do

czowych problemów wojny
i pokoju. Historyczna szan­
sa, stworzona dzięki śmia­
łym i odpowiedzialnym
działaniom Związku
dzieckiego, nie może

zaprzepaszczona.
Uczestnicy spotkania

razili zdecydowaną wolę
kontynuowania działań na

rzecz zaprzestania wyścigu
zbrojeń, stworzenia po­
wszechnego systemu poko­
ju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Ra-

być

wy-

Telewizyjne wystąpienie M. Gorbaczowa

!•

3ELCZ-STEYH, »tan dobry —

zprzedam. Tel. grzecznościowy 53-
- 15-17, godz. Ił—21. g-41873

KUPIĘ boucle igłowe — Zofia Ja-
chimczyk. Proszowice, ul. Marksa
70/28. 3-40301

Ogólnopolska
giełda

IIGromady"
SKRZYNIĘ biegów, wal napędo­
wy. przekładnię kierowniczą, pod­
nośniki do szyb, nowe, do Polo­
neza — kuplę. Tel. 34-08-71, wie­
czorem. g-41905

BONY PeKaO — kuplę. Zakopa­
ne, teł. 47-80. g-41806

(DOiiOr^CZENIE ZE STR D

gania zasadniczych proble­
mów, do wyjścia naprzeciw,
aby rzeczywiście dać impuls
rokowaniom — rokowaniom
owocnym i budzącym nadzie­
ję — powiedział Michaił Gor­
baczow. A właśnie do tego
wzywałem prezydenta w

swoim liście, w którym za­
praszałem go do spotkania —

do dania impulsu rokowaniom
w sprawie zbrojeń nuklear-
no-kosmicznych — stwierdził
przywódca radziecki.

Europa zasługuje na to, by
uwolnić się od broni nukle­
arnej. by przestała być nu­
klearnym zakładnikiem. Ze

swej \ strony prezydentowi
trudno było przeciwstawiać
się swemu własnemu „wa­
riantowi zerowemu”, który
tak długo reklamował. Tym
niemniej, czuliśmy, że Ame­
rykanie zamierzają storpedo­
wać porozumienie pod pre­
tekstem szczególnej troski o

swvch sojuszników w Arii.
Powinniśmy stworzyć taką

sytuację, w której ani w

praktyce, ani nawet w myś­
lach nie byłoby prób za­
chwiania równowagi strate­
gicznej. ominięcia porozumień
— oświadczył M. Gorbaczow.
Dlatego powinniśmy być

przekonani o przestrzeganiu
bezterminowego układu o o-

bronie przeciwrakietowej.
Nasze próby dojścia do po­

rozumienia w sprawie progra­
mu SDI nie przyniosły rezul­
tatów. Im dalej tym wyraź­
niejsze stawało się, że Ame­
rykanie nie pójdą na to, aby
ograniczyć badania, opracowy­
wanie i doświadczenia w ra­
mach programu SDI do labo­
ratoriów. Wkraczają oni z bro­
nią w kosmos.

Oświadczyłem zdecydowa­
nie, że nigdy nie zgodzimy się

na to, aby własnymi rękami
pomagać w podważaniu ukła­
du o obronie przeciwrakieto­
wej. Jest to dla nas sprawa
zasady, sprawa naszego bez­
pieczeństwa narodowego.

Naszym partnerom zabrakło
szerokiego spojrzenia, zrozu­
mienia unikalności chwili, a-

w ostatecznym rachunku od­
wagi, odpowiedzialności i zde­
cydowania politycznego, tak
niezbędnych w rozwiązywa­
niu najbardziej żywotnych i
złożonych problemów świato­
wych — kontynuował M. Gor­
baczow. Pozostali oni na sta­
rych pozycjach, które czas już
nadszarpnął i które nie od­
powiadają współczesnym, rea­
liom.

DŁUGIE futro z tchórzy — sprze­
dam, Kraków, ul, Koblerzyńska
134. g-41990

NOWY TARG. Superkomfortowe,
spółdzielcze M-l, 28 mZ, I piętro,
w centrum — zamienię na podob­
ne lub większe w Krakowie. Kra­
ków, teł. Z2-5O-70, do godz. 15.

g-41827

BLACHĘ ocynkowaną — kuplą,
tel. 68-44-90, wieczorem.

TELEWIZOR „Mltzublzhl", Tldeo
„Hitachi”, wieżę audio „Sony” «-

sprzedam. Tel. 12-38-20. g-41880

AUTOGEN typ SGA-1611, produk­
cji RFN — sprzedam. Limanowa,
tel. 722-24, g-41824

POPIELA ROBERT, zam. Kraków,
ul. Pachońsklego 14/74 zgubił pra­
wo jazdy, wydane przez Wydział
Komunikacji Urzędu Dzielnicowe­
go Kraków-Krowodrza. g-419C0

PRASĘ do słomy Z-S24, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam. Wa-
wrzeńczyce 141. g-41T53

PIEC gazowy e.o., produkcji ra­
dzieckiej, 200 ml — sprzedam.
Jaskulka, Wawrzeńczyce 451.

g-41804

KLATKI z domkaml do hodowli
nutrii, lisów — sprzedam. Szy­
manek, Tokarnia 378, k. Myśle­
nic. g-41954

PIEC do szklarni — sprzedam.
Nawojowa, tel. kierunkowy z

Nowego Sącza 330 — ai-23. 8-36399

MEBLE używana — sprzedam. Tel.
37-02-31. g-41023

PUCHALSKI Wlertaw, zam. ZoH-
pole 106 zgubił prawo Jazdy, wy­
dana przez Wydział Komunikacji
Igołomia-Wawrzeńczyee. g-41932

MEBLOSCIANKI matowe z poły­
skiem, komplety wypoczynkowe.
Tarnów, Dzierżyńskiego SI.

T-37001

SKLEP — konfekcja talobna —

oferuje duży wybór odzieży 1 do­
datków żałobnych, wieńce oraz

trumny dębowe, bukowe, w przy­
stępnych cenach. Nowy Sącz, ul.
Konopnickiej 22, obok cmentarza.

8-40304

PRACĘ lub chałupnictwo w sek­
torze prywatnym, firmie polonij­
nej — podejmę. Posiadam samo­
chód. Oferty 41937 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 5. X

TIUL — kuple. Tel. 33-38-75, W
godz. 10—18. g-41967

PIANINO, pralką automatyczną —

sprzedam. Tel. 44-74-83. g-41953

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA’

w Bochni

informuje, że prowadzona jest aktualizacja członków
Spółdzielni. W związku z tym wzywa się wszystkich
członków, którzy wyjechali poza teren działania Spół­
dzielni oraz osoby z rodzin zmarłych o pisemne wy­
rażenie woli zwrotu udziałów rub przepisania na człon­
ków rodziny zamieszkałych na terenie działania Spół­
dzielni. Sprawy udziałów członkowskich należy ure­
gulować w terminie do 15 grudnia 1986 r. Po tym ter­
minie nieuregulowane udziały członkowskie zostaną
spisane na fundusz zasobowy Spółdzielni, a osoby
•kreślone zostaną z rejestru członków.

(Inf. wł.) W branży turys­
tycznej nie ma chwili wy­
tchnienia. Ledwo zakończył
się sezon lato *86, a tu już
rozpoczęto wyprzedaż miejsc
na wczasy zimowe a nawet
rozdzielono skierowania po­
między biurami wczasowymi
na lato roku przyszłego. Te­
mu celowi służyła giełda
wczasowa zima — lato ’87 z

udziałem wszystkich krajo­
wych oddziałów Spółdzielni
Turystycznej „Gromada”, któ­
ra przez trzy dni trwała w

Limanowej.
„Podczas naszego spotkania

— mówi kierownik sekcji
wczasów JACEK NOWAK —

nasz limanowski oddział roz­
dzielił pomiędzy biura na te­
renie całego kraju 1600 skie­
rowań na wypoczynek w ta­
kich miejscowościach jak Li­
manowa, Zalesie, Kamienica,
Szczawa, Zabrzei i Lubo­
mierz. W zamian nasze biuro
otrzymało skierowania do Łe­
by, Ustki. 'Karwi i Jarosła­
wca. Ceny jak na razie nie­
wiele odbiegają od tych z mi­
nionego sezonu letniego. ,0-
czywiicie znacznie drożej
jest nad morzem, ale ceny
naszych skierowań kształtują
się w granicach 15—17 tys.
zł. Ponadto poza sezonem

przewidujemy zniżki dla
wczasowiczów granicach
5—10 proc".

Niestety nadal w ofertach
biur podróży przeważają tak
bardzo nlelublane przez
wczasowiczów kwatery pry­
watne. Również wyżywienie
w większości przypadków
przewidziane jest w prywat­
nych stołówkach. (JK)

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1»

K-9354

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY SPOŻYWCZE
„FRUCTONA"

w Tarnowie

Wytwórnia Win w Krakowie, nl. Forteezna 3T

ZATRUDNIĄ
■ starszego mistrza, zastępcę kierownika — wyma­

gań# wykształceni# średni# lub wyższy staż t

lata
■ robotnika transportowego
Szczegółowych informacji udziela Kierownik Wy­

twórni Win w Krakowie, tel. 66-32-56.
§ K-9396

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH
w Nowym Sączu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
naczelnego inżyniera

— z-cę dyrektora ds. technicznych
Wymagań# wykształcenie wyższ# techniczne w za­

kresie inżynierii sanitarnej, staż pracy minimum 6
lat, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.

Szczegółowe warunki pracy 1 płacy do omówienia
z Dyrektorem Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem:
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Nowym
uL J. Wolskiej 1, tel. 207-12.

Przedsiębiorstwo nie zapewni* mieszkania.

Przed-
Sączu,

K-O399

■F

Wczoraj koszykarze ekstra­
klasy rozegrali dwa zaległe
spotkania. W pierwszym Hut­
nik Kraków pokonał we wła­
snej hali Stal Bobrek Bytom
78:76 (38:40). Mecz toczył się
w gorącej atmosferze. Na try­
bunach dwie grupki młodych
kibiców z Krakowa i Byto­
mia przez cały czas ogłuszają­
co dopingowały swe drużyny,
a na parkiecie zawodnicy ni­
czym lwy walczyli o każdą
piłkę. Emocji było sporo, bo
do ostatniej sekundy ważyły
się losy spotkania, ale nie­
stety jeszcze więcej było cha­
osu 1 zamieszania.

Mecz stał na słabym pozio­
mie, obydwa zespoły grały
bardzo nerwowo 1 nierówno,
stąd też raz jedna, raz druga
drużyna obejmowała prowa­
dzenie. Zbyt dużo było niecel­
nych podań, a jeszcze więcej
niecelnych rzutów. W drugiej
części spotkania krakowianie
prawie przez cały czas pro­
wadzili kilkoma punktami, je­
dnak w końcówce się pogu­
bili 1 na 54 sek. przed końcem
meczu bytomianie wyrównali
na 76:76. O zwycięstwie Hut­
nika zadecydowały dwa celne
rzuty osobiste Matysiaka w

ostatnich sekundach spotka­
nia. Krakowianie zasłużyli na

pochwałę przede wszystkim za

olbrzymią wolę walki i ambi­
cję.

Punkty dla Hutnika zdobyli:
Klimczyk 20, Mielcarek 17,
Żochowski 1 Matysiak po 12,
Kabała 9 i Janczura oraz Ba-

ron po 4, najwięcej dla Stall
Bańka 17.

Dziś o godz. 16 Hutnik gra
z Zagłębiem Sosnowiec.

Pierwsze zwycięstwo w tym
sezonie odnieśli również ko­
szykarze Wisły, którzy poko­
nali wczoraj mistrza Polski
Zagłębie Sosnowiec 102:93
(49:48). Było to interesujące i
stojące na dobrym poziomie
spotkanie. Początkowo żadna
z drużyn nie mogła zdobyć
wyraźnej przewagi punkto­
wej, a na tablicy raz po raz

pokazywał się wynik remiso­
wy. Krakowianie grali skute­
czniej od rywali i w 11 min.
prowadzili 26:21, a w 29 min.
różnicą 11 pkt.

Dobrze w zespole krakow­
skim spisywali się rozgrywa­
jący Seweryn i Sobczyński,
ale ten ostatni już w 29 min.
musiał opuścić parkiet za 5
przewinień osobistych. Wtedy
ciężar gry wziął na siebie Fi-
kiel. W ostatnich minutach
spotkania trener Zagłębia
wprowadził na parkiet trzech
nowych zawodników, ale nie­
wiele to pomogło, wiślacy u-

trzymali przewagę punktową i
zasłużenie wygrali z mistrzem
Polski.

Punkty dla krakowian zdo­
byli: Fikiel 29, Szaflik 21, Bo­
gucki 20, Seweryn 19, Sob­
czyński 11, Malec 2, najwię­
cej dla sosnowiczan Szczubial
33.

Dziś o godz. 17 Wisła gra
ze Stalą Bobrek Bytom. (TG)

wami, przeczytałem oświad­
czenie prezydenta USA na te­
mat Reykjaviku. Zwraca u-

wagę to, że prezydent przypi­
suje wszystkie omawiane pro­
pozycje sobie. No cóż, widać
propozycje te są na tyle a-

trakcyjne dla Amerykanów i
narodów świata, że można

zdobyć się i na taką przebie­
głość. Nas próżność nie gry­
zie. Ważne jest jednak, aby
ludzie uzyskali prawdziwy o-

braz sytuacji w Reykjaviku.
Jesteśmy realistami i do­

kładnie wiemy, że problemy
które przez wiele lat, a nawet

dziesięcioleci nie znajdowały
rozwiązania, raczej nie mogą
być rozstrzygnięte na jednym
posiedzeniu. Mamy także nie­
małe doświadczenia w zakre­
sie prowadzenia rozmów ze

Stanami Zjednoczonymi. Wie­
my jak zmienna bywa tam

polityka wewnętrzna, jak sil­
ni i wpływowi są za oceanem

przeciwnicy pokoju — powie­
dział dalej M. Gorbaczow.

Jeśli nie załamujemy rąk,
choć mamy ku temu więcej
niż wystarczające podstawy,
to tylko dlatego, że jesteśmy
szczerze przekonani o koniecz­
ności nowych wysiłków w ce­
lu ukształtowania normalnych
stosunków międzypaństwo­
wych w dobie nuklearnej —

podkreślił.
Spotkanie, jakie odbyło się

w Reykjaviku, to wielkie wy­
darzenie. Dokonała się po­
nowna ocena. Powstała jakoś­
ciowo nowa sytuacja. Nikt nie
może postępować tak, jak po­
stępował poprzednio. Spotka­
nie było pożyteczne. Przygoto­
wało ono ewentualny krok na­
przód, ku rzeczywistemu zwro­
towi na lepsze, jeśli w USA
przejdzie się wreszcie na rea­
listyczne pozycje, zrezygnuje
się z chimerycznych ocen.

Porażka Podhala, remis Cracovii
Wczoraj hokeiści ekstrakla­

sy rozpoczęli drugą rewanżo­
wą rundę rozgrywek. Podhale
Nowy Targ przegrało w So­
snowcu z Zagłębiem 2:4 (1:0,
1:3, 0:1). Śramki dla nowotar­
żan zdobyli Ryszard Ruchała
i Mieczysław Jaskierski.

Tylko druga tercja tego me­
czu stała na dobrym poziomie
i mogła się podobać. Ta część
spotkania zadecydowała też o

końcowym wyniku. Nowotar­
żanie mogli wywieźć z Sos­
nowca przynajmniej jeden
punkt, jednakże grali niesku­
tecznie i nie potrafili
rzystać kilku dobrych
cji strzeleckich.

Nadal bardzo dobrze
Ją się hokeiści Cracovii, którzy
zremisowali wczoraj w Gdań­
sku ze Stoczniowcem 2:2 (0:1,
0:1, 2:0). W pierwszych dwóch
tercjach nieznaczną przewagę
mieli gospodarze, którzy pro-

Tworzenie broni kosmicznych | z bramka pMca

wadzili 2:0. W ostatniej części
meczu krakowianie zagrali od­
ważniej. częściej atakowali i
udało im się uratować punkt
Wyrównującego gola goście
zdobyli w ostatnich sekundach
meczu. Bramki dla Cracovii
zdobyli: Bogdan Pawlik 1 Ro­
man Steblecki.

Pozostałe wyniki: Polonia
Bydgoszcz — ŁKS 3:3 (1:1,
2:0, 0:2), Polonia Bytom —

GKS Tychy 4:3 (2:1, 2:1, 0:1),
GKS Katowice — Naprzód
Janów 4:6 (3:2, 1:2, 0:2). (t)

Zanim wystąpiłem przed

Ronald Reagan w przemówieniu do narodu

Stanów Zjednoczonych wobec
kolejnych inicjatyw rozbroje­
niowych Związku Radzieckie­
go, może być niezrozumiały
dla społeczeństwa amerykań­
skiego.

Prezydent usiłował zarówno
usprawiedliwić swoją nega­
tywną postawę wobec daleko­
siężnych propozycji rozbroje­
niowych przywódcy radziec­
kiego jak i uspokoić amery­
kańską opinię publiczną za­
pewnieniem, iż brak porozu­
mienia w Reykjaviku nie o-

znacza przerwania dialogu
rozbrojeniowego pomiędzy
USA i ZSRR.

Prezydent Reagan oświad­
czył, iż ma nadzieję, że doj­
dzie do zbliżenia stanowisk
obu mocarstw oraz podkreślił,
iż nadal podtrzymuje zapro­
szenie, z jakim wystąpił wo­
bec sekretarza generalnego
KC KPZR Michaiła Gorba­
czowa. Jednocześnie oświad-

___ _

.

czył, iż nie wyrzeka się poli- , wyraźnie do zrozumienia, iż nych, broń kosmiczna odgry-
i Stany Zjednoczone dążyć będą * ”

do realizacji programu zbro­
jeń kosmicznych bez względu
na to, czy zostaną całkowicie
zniszczone rakiety atomowe
USA i ZSRR. Podkreślił, iż

Stany Zjednoczone muszą po­
siadać strategiczną broń kos­
miczną dla obrony swego te­
rytorium 1 terytorium swych
sojuszników oraz — zgodnie
ze znaną frazeologią Białego
Domu — dla zapewnienia, by
porozumienia rozbrojeniowe
były przestrzegane.

Prezydent nie łączy prz#-

bez żadnych ograniczeń
strategicznej broni atomowej:
bombowców z bronią atomo­
wą, rakiet samosterujących
wystrzeliwanych z samolotów,
międzykontynentalnych rakiet
balistycznych wystrzeliwanych
z wyrzutni naziemnych oraz

rakiet balistycznych wystrze­
liwanych z okrętów podwod­
nych. Prezydent dodał, iż w

ciągu następnych pięciu lat
zniszczeniu uległyby pozostałe
ofensywne rakiety balistyczne
wszystkich typów. Jednocze­
śnie prezydent oświadczył, iż
nie zgadza się na jakiekolwiek
ograniczenia w programie
tworzenia broni kosmicznych.

Reagan po raz pierwszy dał

strzegania porozumień rozbro­
jeniowych z określonym sy­
stemem weryfikacji i kontroli
stwierdzając, iż poza bronią
kosmiczną żaden system we­
ryfikacji i kontroli porozu­
mień nie chroni interesów
bezpieczeństwa Stanów Zje­
dnoczonych. Kosmiczna broń
przeciwrakietowa jest potrze­
bna nie tylko po to, aby uczy­
nić broń atomową bezużytecz­
ną, lecz również dla zapew­
nienia bezpieczeństwa Stanom
Zjednoczonym — utrzymywał
prezydent. Mówiąc, iż w ca­
łym programie rozbudowy 1
modernizacji potencjału mili­
tarnego Stanów Zjednoczo-

wyko-
sytua-

spisu-

Polonia Byt.
Zagłębie
Naprzód

1.
2.
3.
4. PODHALE
5. Tychy
6. CRACOYIA
7. ŁKS
8. Stoczniowiec
9. Polonia Bydg.

10. Katowice

18: 2
15: 5
14: 6
12: 8
10:10
10:10
7:13
5:15
5:15
4:16

54—22
45—28
50—38
44—28
43—34
29—33
43—54
29—56
26—50
34—54

tyki ingerowania w wewnę­
trzne sprawy Związku Ra­
dzieckiego 1 zapowiedział kon­
tynuację polityki ingerencji w

konflikty regionalne. Stwier­
dził, iż Stany Zjednoczone bę­
dą udzielać pomocy militarnej
kontrrewolucjonistom w Ni­
karagui dążącym do obalenia
legalnego rządu oraz rebelian­
tom w Afganistanie, Angoli i
Kampuczy.

Mówiąc o sprawach rozbro-
eniowych Reagan oświadczył,

iż przystaje na redukcję w

ciągu pięciu lat o 50 procent

wa szczególną rolę, Reagan
podkreślił, iż w przyszłości
broń kosmiczna odgrywać bę­
dzie zasadniczą rolę w polity­
ce bezpieczeństwa Stanów
Zjednoczonych.

Ronald Reagan mówił z za­
dowoleniem o swym dotych­
czasowym programie zbrojeń i

utrzymywał, że dzięki temu

Stany Zjednoczone prowadzą

W Gorzowie w ramach eli­
minacji
strzastw Europy grali piłkarze
Polski i Grecji. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Polski
1:0 (1:0), a bramkę w 13 min.
zdobył Eugeniusz Ptak.

Na pomeczowej konferencji
trener Edmund Zientara nie
był zadowolony z gry swoich
podopiecznych: „Cieszą mnie
punkty zdobyte na inaugura­
cję eliminacji MME, ale moi
zawodnicy nie sprostali sta­
wianym przed nimi wymaga­
niom. Nie pozostaje mi nic
innego jak tylko przeprosić
gościnny Gorzów za sprawio­
ny zawód”.

Tę słowa trenera najlepiej
oddają to, co działo się wczo­
raj na boisku. Pierwsze mi­
nuty gry zapowiadały jednak
duże emocje 1 raczej pewne
zwycięstwo Polaków. Zaczęło
się od szybkich ataków, któ­
re prawą stroną boiska ini­
cjował Kuras, a na lewej po-

Młodzieżowych Mi-
mocy dzielnie wtórował
mu Ziober. Szybkie podania,
przerzuty na pole karna
przeciwnika, głównie w wy­
konaniu Rudego, powodowały
spore zamieszanie w szere­
gach obronnych Greków. Po­
czątkowo ograniczali się oni
tylko do obrony własnej
bramki. W 13 min. po doś-
rodkowaniu Kurasa i efek­
townej „główce” Ptaka było
1:0. Niestety nie była to za­
powiedź dalszych goli i oka­
zało się. że Ptak korzystający
wraz z Kruszankinem z łas­
kawości przepisów UEFA,
pozwalających w drużynie
młodzieżowej grać dwóm
starszym zawodnikom, urato­
wał dla naszych młodzieżow­
ców dwa punkty.

POLSKA: Dreszer. — For-
nalak. Kruszankln, Duchów-
skl, Fedoruk — Kuras. Rudy,
Jaworski, Ziober — Moskal,
Ptak.

JANUSZ KOZIOŁ

Na polach sezon wykopków
•tarcza na obrobienie więk­
szego kawałka. Buraki, szcze­
gólnie w pierwszej fazie
wzrostu, wymagają dużo pie­
lęgnacji i systematycznego od-
chwaszczania. Według prog­
nozy Franciszka Wilka — wie­
loletniego plantatora, buraków
— zapowiadają się niezłe zbio­
ry: 400 do 500 kwintali z he­
ktara.

W SKR Słomniki wicepre­
zes zarządu Krzysztof Gąsior
również uporał się już z wy­
kopkami ziemniaków. Spół­
dzielczym sprzętem zebrano
ziemniaki ze 12.0 hektarów pól.
Natomiast buraki (niewielkie
poletka, kilkudzieisięcioarowe)
zbierają sobie sarni rolnicy.
W GS „SCh” Słomniki trwa

skup ziemniaków na zimowe
zaopatrzenie, plan zakłada za­
kupienie z terenu gmin Sło-

Wracając do Krakowa prze- rnniki i Iwanowice ponad 2
jeżdżamy obok stacji kolejo­
wej w Słomnikach. Na placu
przy bocznicy czekają na wy­
syłkę do cukrowni w Ropczy­
cach w woj. tarnowskim bu­
raki cukrowe, któr# w gmi­
nie Słomniki uprawiane są
przede wszystkim w Miłoci-
cach i Kameach. W tej ostat­
niej miejscowości spotykamy
Franciszka Wilka i jego mał­
żonkę przy zbiorze buraków cu­
krowych. W tym roku gospo­
darz obsiał burakami tylko
pół hektara, gdyż siły mu nto

(DOKOŃCZENIE ZE STB. »

że to był dobry rok n* zie­
mniaki, mimo iż wystąpiły w

uprawach choroby. Jednakże
dzięki dwukrotnym opryskom,
w porę przeprowadzonym
przez jego służby, udało się
zahamować groźną chorobę —

zarazę ziemniaczaną. Wielu
rolników specjalizuje się w

uprawie ziemniaków i więk­
szość z nich ma własny sprzęt
do zbioru. SKR planował wy­
kopki ziemniaków z 80 hek­
tarów, lecz zamówień na tę
usługę było tylko na 40 hek­
tarów. Spółdzielnia posiada 9
kopaczek i 1 kombajn ziem­
niaczany „Anna”. Tutaj teren
est mocno pofałdowany, a

gleba ciężka 1 kamienista, więc
taki sprzęt jest mało przy-
datny.

tysiące ton tych ziemiopłodów.
Ponad 40 zakładów pracy za­
mówiło w tutejszym GS
ziemniaki dla swoich załóg.
Ostatnio część odbiorców zre­
zygnowała, ponieważ „geesow-
skie” ziemniaki wraz z mar­
żą i dowozem kosztują 1360
zł za 1 kwintal, a na placach
targowych można 100 kg ku­
pić już za 700—800 zł. Obec­
nie podpisano umowę z KSOP
na dostawę 250 ton ziefnnła-
ków.

to)

Piłkarska środa
Dziś odbędzie się siedem

______ „__________ „„ spotkań piłkarskich w ramach
obecnie rokowania z pozycji | eliminacji do Mistrzostw Eu-

siły. Prezydent nie wyjaśnił, w T *—*-• -

jaki sposób miałoby to sprzy­
jać osiągnięciu porozumień
rozbrojeniowych.

Klasa okręgowa
Kraków

G. Shultz zamierza spotkać się
z E. Szewardnadze

WASZYNGTON (PAP). Sek­
retarz stanu USA Georg#
Shultz wyraził nadzieję, że w

czasie listopadowego spotkania
w Wiedniu przedstawicieli
państw — sygnatariuszy Ak­
tu Końcowego KBWE dojdzie
do jego spotkania z ministrem
spraw zagranicznych ZSRR
Eduardem Szewardnadze. Wy-

•tępując w# wtorek przed ka­
merami telewizji, Georga
Shultz powiedział, że w dwu­
stronnych rokowaniach w Ge­
newie strona amerykańska bę­
dzie zabiegała przede wszy­
stkim o wynegocjowanie od­
dzielnego porozumienia w

sprawie rakiet średniego za-

sięgu w Europie.

ropy. W grupie I Austria gra
x Albanią, w grupi# IV Irlan­
dia Płn. z Anglią, w grupie V
Polska z Grecją i Węgry z

Holandią, w grupie VI Cze­
chosłowacja z Finlandią i w

gsupie VII Irlandia ze Szko­
cją oraz Luksemburg z Bel­
gią.

Trener W. Łazarek ustalił
jut skład na dzisiejszy mecz

z Grecją. Oto nasza jedenast­
ka: Bolesta — Król, Pawlak,
Ostrowski — Prusik, Karaś,
Matysik, Tarasiewicz — Le­
śniak, Dzdekanowski, Smola­
rek.

W zespole jest więc Dzieka-
nowski, który początkowo z

powodu kontuzji nie brany
był pod uwagę przy ustalaniu
składu.

Dalln Myślenice — Pjł-
Podłęże 5:1, Georyt —karz

Hutnik II 0:5, Gościbia Suł­
kowice — Kabel 2:0, Grębało-
wianka — Karpaty Siepraw
7:0, Prokocim — Nadwiślan
0:1, Świt Krzeszowice — Cra-

(t)

,covia II 3:1, Tramwaj -

sła II 1:0.
- Wi-

1. Dalln 101721:T
2. Świt 101624:5
3. Gościbia 101618:5
4. Hutnik II 9 12 19:10
5. Kabel. 10 11 24:18
6. Prokocim 10 10 12:10
7. Wisła II 8918:9
8. Cracovia II 10 9 12:11
9. Grębałowian. 10 9 15:17

10. Tramwaj 9 8 12:12
11. Piłkarz 8 7 11:17
12. Nadwiślan 10 7 6:20
13. Georyt 10 2 8:36
14. Karpaty 10 1 2:25

Komunikat Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Instytut Pamięci Na­
rodowej prowadzi śledztwo w

sprawie zbrodni popełnionych
na Polakach w obozie koncen­
tracyjnym, potem obozie „pra­
cy wychowawczej” w Breite-
nau (Guxhagen) w pobliżu
Kassel. W związku z tym po­
szukuje się byłych więźniów
tego obozu, którzy mogą zło­
żyć zeznania o swoim pobycie
w obozie. Ustalono dotąd na

podstawie oryginalnej doku­
mentacji obozowej nazwiska i
daty urodzenia następujących
osób: Jan Piekarz (ur. 1921),
Wiera Solonow (1924), Włady­
sław Rudnik (1924), Olga Te-
renczuk
(1922).
(1917),
(1924).

W kilku wierszach

(1925). Janina Rokita
Apolinary Jamro*

Józef Jaroszczyńskl
Irena Białek (1921),

Bernard Karwat (1921), Anna
Byrda (1921), Józef Dorozz-

czyrski (1924). Krystyna Kra­
mer (1925), Anna Cholewa
(1923). Bronisława Jeleń (1926),
Jan Walasek z Bochni (1919),
Cecylia Bando z Bochni (1919),
Helena Marsza! z Kasiny
(1925), Władysław Szachtow-
skl z Nowego Targu (1926),
Marian Kieraslk z Olkusza
(1916), Tadeusz Kojan i Ol­
kusza (1920). Piotr Tkaei a

Żołyni (1918).
Uprzejmie prosimy żyjące

osoby lub członków ich ro­
dzin o kontakt a Główną Ko­
misją BZHwP-IPN, Warsza­
wa. Al. Ujazdowskie 11, tel.
28-23-03 lub z Okręgową Ko­
misją w Krakowie ul. Przy
Rondzie T, pokój 928, tel.
11-12-55 lub 11-41-00 wewn.

587.

(g) O Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski postanowił, iż
w przyszłości zimowe i* letnie
igrzyska rozgrywan# będą
w innych latach. Po raz ostatni
odbędą się wspólnie w 1992 ro­
ku. Potem zimowa olimpiada
odbędzi# ilę w 1994, a letnia
w 1996 r.

♦ Na wniosek warszaw­
skiej Legli, a za zgodą Ruchu
Chorzów, Wydział Gier PZPN

przełożył mecz ligowy tych
drużyn z 2 listopada na 31
października (piątek). Ponad­
to przełożone zostało spotka­
nie Legli w 1/8 finału Pu­
charu Polski z Wisłą Kraków.
Nie odbędzie się on 29 bm.,
ale w innym, jeszcze nie spre­
cyzowanym terminie.

♦ Mistrzostwa świata w

hokeju na trawie: w ostatnim
meczu Austrialla pokonała
Polskę 4:2 (4:1).

Klasa okręgowa —

Tarnów

(g) Cikowic# — Radłovls
4:1, Wierzchosławic# — Zakli­
czyn 2:3, Gosławice — Odpo-
ryszów 2:1, Żabno — Rado­
myśl 2:2, Tamel — Ciężkowic#
3:1, Wołania — Borzęcin 3:1,
Tuchovia — Łętowice 1:1, Tar-
novia II — Dąbrovia 3:1.

1. Tamel 112139:6
2. Zakliczyn U 16 27:14
3. Radomyśl 111618:9
4. Odporyszów 11 15 16: 8
5. Wołania 111513:7
6. Gosławice 11 13 19:10
7. Cikowice 11 10 15:14
8. Tamovia II 11 10 22:25
9. Borzęcin 11 9 19:25

10. Tuchovia 11 9 9:16
11. Łętowic# 11 8 10:16
12. Radłovia 11 8 22:33
13. Ciężkowice 11 7 14:24
14. Dąbrovia 11 7 14:24
15. Wierzchort. 11 6 17:31
16. Żabno 11 • 15:27
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Nikołaj Ryżkow przebywał wczoraj
w województwie katowickim

Dla „Gazety" mówi naczelnik Wydziału Paszportów WUSW w Krakowie ppłk JERZY ZAWOJSKI

150 tysięcy decyzji paszportowych rocznie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

W budowie i rozruchu u-

rządzeń Zakładu Koksownicze­
go II, podobnie jak w pierw­
szym etapie budowy huty, po­
magają specjaliści radzieccy.

Na zakończenie pobytu w

Hucie „Katowice” N. Ryżkow
i Zb. Messner spotkali się z

przedstawicielami załogi oraz

aktywu społeczno-gospodar­
czego kombinatu. Podczas

spotkania Zakładowi Kokso­
wniczemu II nadano imię
„Przyjaźń”.

Z Huty „Katowice” N. Ryż­
kow i Zb. Messner udali się
do Sosnowca. Pod pomnikiem

Czynu Rewolucyjnego złożyli
kwiaty i oddali hołd bohate­

rom walk o urzeczywistnienie
idei proletariackich.

*

W sali Teatru Wielkiego w

Warszawie na spektakl opery
„Halka” Stanisława Moniusz­
ki przybyli wczoraj wieczo­
rem premierzy Nikołaj Ryż­
kow i Zbigniew Messner z

małżonkami.

F
uturolodzy mówią, że tak jak w XIX
wieku źródłem przemian był rozwój
przemysłu, taik w niedalekiej przy­
szłości o obrazie świata decydować
będzie informacja. Faktem jest, że
coraz większe nakłady przeznacza się

we wszystkich krajach na środki gromadze­
nia, przetwarzania i udostępniania danych.
Przepływ informacji zaczyna we współczes­
nym świecie przypominać działanie wielkie­
go systemu nerwowego. Komórki tracące
kontakt z systemem skazane są na obumie­
ranie.

W Polsce ze znaczenia dziejących się na

świecie procesów zaczęto zdawać sobie spra­
wę w latach siedemdziesiątych, kiedy tó po
raz pierwszy przystąpiliśmy do wdrażania
informatyki w skali całej gospodarki. Idea
komputera personalnego stojącego na biur­
ku użytkownika dopiero zaczynała się wy­
kluwać. W informatyce królowały niepodziel­
nie wielkie szafy, które w oczach ludzi ma­
jących dość blade pojęcie o maszynach cy­
frowych w pierwszym rzędzie służyły przy­
dawaniu właścicielowi blasku.

Przedsiębiorstwa, przed którymi zapalono
informatyczne zielone światło, czyniły ma­
sowo starania o sprzęt komputerowy i zakła-

ny wachlarz możliwości wyboru sprzętu —

od maszyn w pełni profesjonalnych do kom­
puterków domowych — stwarza pokusę po­
przestania na urządzeniach najtańszych, któ­
re okazują się mało przydatne, gdy już
znajdzie się dla nich sensowne zastosowanie.
Tak więc szeroka i dość obfita oferta ryn­
ku staje się pułapką dla mało obeznanych z

problemem.
Jeśli zainteresowana kupnem sprzętu insty­

tucja dokładnie sprecyzuje potrzeby, jakie
powinien zaspokajać komputer i dobierze w

pełni tym potrzebom odpowiadający model,
nie będzie to jeszcze oznaczało końca kłopo­
tów. Do działania komputera niezbędne jest
bowiem oprogramowanie. Tymczasem pomi­
mo obfitego dopływu sprzętu nie istnieje
jeszcze w Polsce rynek oprogramowania z

prawdziwego zdarzenia. Chodzi tu oczywiście
o możliwość nabywania oryginalnych krajo­
wych programów, a niedostępnych u nas

tworów zagranicznych lub ich wiernych
kopii. W miesięczniku „Informatyka” z maja
br. Wacław Iszkowski pisze, że potrzebne są
nam programy prowadzące konwersację z u-

żytkownikiem w języku ojczystym, w spo-
sóib zrozumiały dla sekretarki, magazyniera
i księgowego, programy posługujące się do-

Komputeryzacja po polsku

Drugi falstart?

„A mnie jest szkoda lata" jazdy do krajów demokracji
— wzdycha niejeden z nas, ludowej wielu ludzi

podmarzając wieczorem w siebie.
domu — bo jeszcze nie palą, — Czy nie mogłoby tak być

dodatkowy ciepły również w przypadku wyja-
przymro- zdów do innych krajów?

___ _____

'

_

• — Bądźmy realistami
cy’—/'bo urlop się skończył, zgódźmy się, że na to jeszcze
Pracownicy niektórych insty- nie pora. Chociaż przy wyja-
tucji przyjęli jednak koniec J- 1—
lata z ulgą. Przestrzenniej zro­
biło się w kasach wymieniają­
cych waluty, przed okienka­
mi sprzedającymi wszelkiego
rodzaju bilety, w pomieszcze­
niach biur podróży. Odetchnę­
li też pracownicy wydziałów
paszportowych, dla których
ostatni sezon pobił wszelkie
rekordy pod względem wyda­
nych decyzji paszportowych.

Był to bardzo pracowity se­
zon — tak rozpoczął rozmowę
z reporterem „Gazety” naczel­
nik Wydziału Paszportów Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych JERZY ZA­
WOJSKI.

Z. Satała: Przeciętny oby­
watel styka się z milicją naj­
częściej w związku z załat­
wianiem swoich spraw pa­
szportowych. Rocznie wyjeż­
dżają za granicę setki tysięcy
turystów i każdy z nich tra­

fia do waszego urzędu. Wielu
ludzi ocenia pracę milicji
przez pryzmat biur paszpor­
towych.

J. Zawojski: Zdajemy sobie
z tego sprawę i kierujemy do
obsługi paszportowej możliwie
dobrą kadrę. Moim zadaniem
służbowym i satysfakcją oso­
bistą jest to, aby obywatel
wychodził z naszego biura
dobrze obsłużony.

— Ideałem byłoby gdyby
można było otrzymać paszport
od ręki.

— Też bym tak chciał. Zre­
sztą w dużej części tak się
dzieje, gdyż paszporty na wy-

ubierając
sweter — bo rano

zek, spiesząc rankiem do pra-

po niewspółmiernie
mau

do krajów demokracji ludo- piery
wej wydaliśmy prawie 40 tys. krótszym oczekiwaniu,
paszportów, a do krajów ka- ■ '

paszportów, a do krajów ka- — Słyszy się opinie, te bar-
pitalistycznych prawie 13,5 tys. dzo trudno dostać się do na-

W latach następnych propor­
cje się zmieniły. W 1985 roku
do państw socjalistycznych
paszportowano 20 tys. osób, do
kapitalistycznych — 17 tys., a

icapitali- w roku bieżącym odpowied­
nio 17 tys. i 27 tys. Nie ozna­
cza to spadku wyjazdów do
krajów socjalistycznych. Oko­
ło 150 tys. osób ma bowiem
stałe paszporty w domu i dla
nich nie wydajemy już doku­
mentów podróżnych.

— Liczba załatwianych przez
wasze biura paszportów wzra­
sta, wydłużają się też kolejki.
Ludzie opowiadają o dantej­
skich scenach?

— Wiele w tym przesady.
Dokładnie śledzę i kontroluję
pracę naszych biur i twierdzę
stanowczo, że klient w ciągu
jednego dnia jest obsłużony.
Nie chciałbym stosować po­
równań, ale nie krótsze niż u

i

zdach do 'krajów
stycznych, w przypadku po­
siadania ważnego paszportu,
wypełnia się tylko skrócony
kwestionariusz i czas wycze­
kiwania na wydanie doku­
mentu podróży z depozytu
wynosi 5 dni.

— Spotkałem się Jednak ■
opiniami, że często oczekuje
się na paszport kilkanaście
tygodni.

— W okresie szczytu wyja­
zdowego mieściliśmy się w

terminie miesięcznym. W
chwili obecnej oczekuje się na

wydanie paszportu 3 tygod­
nie.

— Do ideału więc nieco bra­
kuje?

— Proszę wziąć pod uwagę,nas kolejki, stoją przed kasa-
ilość załatwianych wniosków
i, co tii ukrywać, szczupłość
personelu paszportowego. Mo­
gę służyć pewnymi danymi z

ostatniego sezonu. W ciągu
pierwszych dziewięciu miesię­
cy biura paszportowe naszego
województwa miejskiego wy­
dały prawie 70 tys. decyzji
paszportowych dla osób, któ­
re wyjeżdżały indywidualnie
za granicę. W tym czasie za­
łatwiliśmy też dokumenty
podróżne dla przeszło 45 tys.
osób wyjeżdżających za pośre­
dnictwem biur turystycznych.
W porównaniu z ub.r. jest to
wzrost o około 30 proc.

— Dokąd wasi klienci naj­
częściej podróżują?

— Służę statystyką dotyczą­
cą wyjazdów zbiorowych
przez biura podróży. W 1984 r.

mi biletowymi „Orbisu” czy
po talony benzynowe w

PZMot.
— Przed waszymi biurami

formują się kolejki zaraz po
północy, tworzą się też komi­
tety kolejkowe.

— My Polacy kochamy się
w tworzeniu takich komite­
tów. Często, jak słyszałem, w

jednej kolejce wystawiono
kilka różnych list. Dochodziło
do sporów, która lista
ważna. Porządek
gdy organizatorzy komitetów
załatwili swoją sprawę. Po­
dobnie z nocnymi „staczami”.
Zdarza się, że rzeczywiście
ktoś ustawił się w kolejce po
północy i załatwił sprawę
pierwszy, ale odstał te osiem
godzin. Inna osoba przyszła o

normalnej porze i oddała pa-

jest
nastawał,

ezelnika wydziału.
— Opinie nieprawdziwe.

Przyjmuję raz w tygodniu,
wraz ze swoim zastępcą i nie
zdarzyło się w ciągu pięciu
lat, od kiedy pełnię swą fun­
kcję, abym kogoś nie przyjął.
Prawie zawsze jestem ostatnią
osobą, która wychodzi z bu­
dynku, w którym odbywają
się przyjęcia.

— Z jakimi sprawami przy­
chodzą ludzie do naczelnika?

— Najczęściej z prośbą o

przyspieszenie wydania pa­
szportu. Właściwie wszystkie
te dezyderaty — poza szczy­
tem sezonu — załatwiane są

W myśl interweniującego.
Druga kategoria osób to przy­
padki odmowy wydania pa­
szportu.

— Czy dużo Jest tych od­
mów?

— Mam dane za ubiegły
rok. Na blisko ICO tys. wyda­
nych paszportów, odmowy
miały miejsce w 1969 przy­
padkach.

— W myśl ustawy paszpor­
towej od decyzji odmowy mo­
żna się odwołać.

— Owszem i to często z po­
zytywnym skutkiem. Z poda­

nej liczby 1969 załatwiono
pozytywnie 564 odwołania.

— Ustawa paszportowa wy­
licza kilka przypadków w Ja­
kich może nastąpić odmowa,
ale jest jeden przypadek, któ­
rym bardzo łatwo można ma­
nipulować. § 2 mówi o odmo­

wie „z ważnych względów”.
Te nieokreślone ważne wzglę­
dy mogą mieścić wszystko.

— Proszę się uspokoić. 5 2
wykorzystujemy sporadycznie.

— Jakie są więc główne po­
wody odmów?

— W pierwszym rzędzie za­
trzymujemy paszport po o-

trzymaniu sygnału o przemy­
cie lub w przypadku kiedy
jakaś osoba wyjeżdża tak
często, iż jest jasne, że podró­
że mają charakter handlowy,
Służby celne lub organy ści­
gania krajów ościennych syg­
nalizują nam przypadki takiej
działalności niektórych „tury­
stów”.

— Odmowa paszportu jest
pewną sankcją. Czy jest to
kara bezterminowa?

— Są to roczne lub dwulet­
nie okresy w zależności od
rodzaju przewinienia i wiel­
kości przemytu.

— Czy są Inne powody od­
mów?

— Zatrzymujemy paszport
osobom, które przedłużyły o-

kres pobytu w stosunku do o-

kresu deklarowanego wa

wniosku paszportowym. Pro­
szę nie mylić tego z ważno­
ścią paszportu. Paszport mo­
że być ważny 3 lata, ale de­
klarowany okres wynosi po­
wiedzmy dwa miesiące i tylko
na te dwa miesiące jest zgo­
da.
■— Zdarzają się jednak przy­

padki, że w podróży zajdą wa­
żne powody uniemożliwiające
zmieszczenie się w określo­
nym we wniosku czasie.

— Nie jesteśmy tu rygory­
styczni. Często przymykamy
oko nawet na miesięczne lub
dwumiesięczne opóźnienie.
Gdy ktoś przedłuży pobyt o

pół roku, wówczas musi się
liczyć z odmową. Sankcja ta­
ka ma też miejsce w przy­
padku zmiany kraju docelo­
wego, szczególnie kiedy cel
wyjazdu jest inny niż tury­
styczny lub odwiedziny.

— Czy odmawiacie wydania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

dały własne ośrodki obliczeniowe. Wiele in­
stytucji i zakładów produkcyjnych zrobiło
dzięki tamtej fali duży krok do przodu, tym
niemniej było też sporo przypadków podję­
cia błędnych decyzji. W niektórych firmach
pojawiły się urządzenia wartości setek ty­
sięcy dolarów lub milionów złotych, z który,
mi nie bardzo wiedziano co zrobić. Cóż z te­
go, że kierownictwo zakładu pragnęło ambi­
tnie unowocześnić swoją firmę, gdy w pra­
ktyce nie umiało się prawidłowo do tego za­
brać. Kupowano komputer, a potem dopiero
przychodziła refleksja: „No dobrze, ale co my
z nim zrobimy?”

Nikt nie zrobił dokładnej analizy wyników
komputeryzacji podjętej w latach siedem­
dziesiątych. Z perspektywy czasu wydaje się,
że postęp osiągnięty dzięki wprowadzeniu
maszyn cyfrowych tam, gdzie dobrze się one

zaaklimatyzowały, był wart globalnych kosz­
tów całej imprezy. Jednakże w powszechnym
odczuciu rzecz wyglądała odmiennie.* Nie­
rzadkie przykłady komputerów stojących
bezczynnie lub wręcz nawet nie rozpakowa­
nych ze skrzyń skłaniały do wniosku, że ge­
neralnie „komputery nam się nie sprawdziły”.
Gdy nadeszły trudności ekonomiczne prze­
łomu dekad, natychmiast w dwójnasób od­
biło się to na tempie informatyzacji kraju.
W państwach wysoko rozwiniętych nadcho­
dził wybuch rewolucji mikrokomputerowej,
a u nas w tym czasie ograniczano nabór na

studia informatyczne 1 rezygnowano z pro­
gramów komputeryzacji w poszczególnych
branżach.

Dziś znów przeżywamy falę fascynacji
komputerami. Znów — świadomi, że maszy­
ny cyfrowe zmieniają na naszych oczach o-

braz świata — dokonujemy powtórnej próby
masowego zaszczepienia komputerów na na­
szym gruncie. Są odpowiednie zapisy w

uchwałach najwyższych gremiów, są zapew­
nienia władz o koniecznych priorytetach, a

jednak trudno oprzeć się wrażeniu, że nie
wszystko jest tak jak być powinno.

Dzięki działalności licznych finto państwo­
wych i prywatnych, polonijnych 1 zagrani­
cznych, dzięki ogromnemu napływowi sprzę­
tu przywożonego przez indywidualnych na­
bywców z zagranicy, nie ma większego pro­
blemu z osiągnięciem poszukiwanego modelu
czy to za dewizy, czy też za złotówki. Ceny
mogą odstraszać nabywców prywatnych (i to

tylko tych mniej majętnych), ale są łatwo
akceptowane przez instytucje. Praktycznie
nie ma barier uniemożliwiających wyposaże­
nie dowolnego zakładu pracy w komputer.
Co więcej, mnóstwo drobnych przedsiębiorstw,
które w latach siedemdziesiątych nie mogłyby
marzyć o maszynie cyfrowej, teraz już za

kilkaset tysięcy złotych może znaleźć się w

jej posiadaniu.
Względna łatwość uzyskania sprzętu kom­

puterowego sprzyja zakupom nie do końca
przemyślanym. Znów, jak przed dziesięcioma
laty, najpierw podejmuje się decyzję o kup­
nie urządzenia, a później zaczyna się zasta­
nawiać. do czego będzie ono służyło. Ogrom-

kumentami o postaci dobrze znanych formu­
larzy i druków oraz uwzględniające zgodność
przechowywania i obiegu dokumentów z

istniejącymi w naszym kraju przepisami i
pragmatyką urzędniczą. Niestety, tego nie
ma, jeśli nie liczyć incydentalnych przypad­
ków. „W rezultacie w setkach instytucji stoi
sprzęt o niebagatelnej już wartości — w

praktyce bezużyteczny. Sprzęt ten nie zara­
bia na swoją amortyzację 1 coraz bardziej
kłuje w oczy księgowych” — konkluduje Isz-
kowski.

Ale problem ten ma swój jeszcze głębszy
wymiar. Polski rynek został otworzony
przed różnego rodzaju firmami oferującymi
sprzęt, w tym też sprzęt z oprogramowaniem
użytkowym, ale nagminnie zapomina się, że

należałoby jesizcze nauczyć przyszłych użyt­
kowników sposobów korzystania z możliwoś­
ci stwarzanych przez informatykę. Firmy
działające w tej branży nakładają x góry,
że przychodzący do nich klient wie czego
chce. Podczas wystawy zorganizowanej nie­
dawno Warszawie przez Przedsiębiorstwo
Wdrażania Postępu Organizacyjno-Technicz­
nego „Refleks” oferowano potencjalnym na­
bywcom mikrokomputery zgodne programo­
wo z IBM PC raz oprogramowanie wykony­
wane według życzeń nabywcy. Obecni na

wystawie pracownicy przedsiębiorstwa nie­
wiele jednak mieli do powiedzenia na temat

potencjalnych zastosowań sprzętu poza tymi,
które do tej pory interesowały klientów. Na­
stawieni byli raczej na konkretne zamówienia.

Praktyka dowodzi, że część zainteresowanych
komputeryzacją własnego zakładu nie jest
leszcze do tego przygotowana.

Konieczne jest zatem szerokie upowszech­
nianie wiedzy o roli, jaką informatyka może
i powinna odgrywać w gospodarce. Tego nie
załatwią pojedyncze firmy produkcyjne czy
handlowe. Potrzebny jest system permanen­
tnej edukacji informatycznej* kadr kierowni­
czych przedsiębiorstw, który nadążałby za

trendami pojawiającymi się w gospodarce
światowej. Kierownicy zakładów produkcyj­
nych muszą dziś mieć łatwy dostęp do infor­
macji o sposobach posługiwania się techniką
komputerową na różnych etapach procesu
wytwarzania. Bez tego obecna fala fascynacji
techniką cyfrową minie, gdy tylko znudzą
się dostępne zestawy gier komputerowych.
Mikrokomputery pokryje kurz, a nam pozo­
stanie niesmak powtórnego rozczarowania.

Automatycznie sterowane linie produkcyj­
ne. komputerowe wspomaganie projektowa­
nia, systemy ekspertowe — to już dzień dzi­
siejszy wielu przedsiębiorstw w państwach
wysoko uprzemysłowionych. W naszej sytu­
acji przegranie drugiego podejścia do maso­
wej komputeryzacji gospodarki byłoby rów­
noznaczne z przybliżeniem widma kryzysu
znacznie poważniejszego niż ten. z którego
obecnie wychodzimy. Świadomość tego faktu
już mamy. Teraz jeszcze chodzi o wyciągnię­
cie zeń prawidłowych wniosków.

LESŁAW PETERS

Postanowiłem odrobić zale­
głości, które narosły w ostat­
nim roku, kiedy przeróżne
kłopoty zakłócały normalny
rytm pracy. Na biurku od da­
wna czekała książka poetycka
Ryszarda Daneckiego pt. „Za­
wsze jest czas teraźniejszy” 1
wobec tego pisarza szczególnie
czułem się winny zaniedba­
nia.

Ryszard Danecki jest co

prawda poznaniakiem z dziada
pradziada, tam rozpoczynał
pracę literacką trzydzieści lat
temu jako jeden z współtwór­
ców grupy poetyckiej „Wierz-
bak”, tam do dzisiaj jest po­
nadto znany z aktywnej dzia­
łalności dziennikarskiej i spo­
łecznej w Związku Literatów
Polskich, ale i w jego bio­
grafii znajdują się epizody
krakowskie. Przeczytałem w

„Słowniku współczesnych pi­
sarzy polskich”, sbrii II, że po
zdaniu matury w 1950 r. autor

pracował w hufcu „Służby Pol­
sce” przy budowie Nowej Hu­
ty. Mógł wówczas pojawić się
na którymś z zebrań Koła
Młodych na Krupniczej; star­
si koledzy może pamiętają? W
każdym razie stąd wyjechał
na studia do Instytutu Lite­
rackiego im. Maksyma Gor­
kiego.

Zaskoczył mnie wiersz „Do
synów”, zamykający wspom­
nianą książkę, w którym Ry­
szard Danecki przedstawia
krakowską genealogię swojego
rodu. Otóż odwołuje się do
lana Danieckiego, rymarza
(to znaczy: rymującego wier­
sze), publikującego na począt­
ku XVII wieku. Następnie ro­
dzina przeniosła się do Wiel­
kopolski, gdzie zasłynęła z in­
nej rymarki, po prostu szycia
siodeł, i w ciągu kilkuset lat
zgubiła miękkie „n” w nazwis­
ku. Ryszard Danecki kończy u-

twór refleksją programową:
„Nie udziwniam wierszy, gdy
moda to każę / jak łan piszę
— jasno, z rymem i dosad­
nie / niech tam sobie mistyk
uczony w gniew wpadnie /
niech tam sobie krzyczą, że
jestem rymarze m!" i
zwrotem do następcy: „A ty,
synu, kiedy tobie się przyda­
rzy / usłyszeć pytania, jaki
twój rodowód / z dumą odpo­
wiadać bądźże zawsze go-

O autorach i książkach

tów / żeś ty z wiekowego jest
rodu rymarz y”.

Rymarzy! Poetów i rzemieśl­
ników! Ryszard Danecki od­
wołuje się do tradycji krakow­
skich poetów awangardowych
z początku naszego wieku,
którzy zawsze stawiali znak
równania między dobrą robo­
tą , poetycką i rzemieślniczą
czy robotniczą. A mnie pod­
czas lektury tego wiersza przy­
szło na myśl jeszcze co inne­
go, że w takim postawieniu
sprawy, w wyeksponowaniu
rzemieślniczych tradycji ro­
dzinnych, w niekłamanej du­
mie z przodków, słynących z

produkcji dobrych uprzęży i
siodeł — poeta jest przede
wszystkim Wielkopolaninem.
Mit genealogiczny po­
jawia się w twórczości wielu
współczesnych poetów, lecz
najczęściej odwołują się oni
do protoplastów szlacheckich,
rycerstwa, z rzadka chłopów.
W Wielkopolsce, chyba jeszcze
na Śląsku, gdzie najgłębiej w

przeszłość sięgają dzieje miesz­
czaństwa i proletariatu, nikt‘
sobie nie dorabia herbów.

Mit genealogiczny
występuje w poezji Ryszarda
Daneckiego jeszcze w innej
wersji, bardziej uniwersalnej,
nawiązującej do historii naro­
dowej. Autor od dawna wiele
uwagi poświęca Słowiań-
szczyźnie, Wielkopolsce —

kolebce polskiej państwowo­
ści. Niektóre z tych utwo­
rów zostały przypomniane w

„Zawsze jest czas teraźniej­
szy”, np. „Tryptyk starosło­
wiański”, „Lędo”, „Hymn do
Swaroga”, „Opowieść o. herbie
rycerza Kostry” czy „Rodo­
wód”. Najbardziej pozostaje
w pamięci „Lędo”, wiersz o

powstawaniu Chleba, o rolni­
czych zajęciach naszych lechic-
klch przodków, 1 „Hymn do
Swaroga”, rekonstruujący wy­
tępioną w średniowieczu kul­
turę 1 słowiańskie wierzenia.

Myślę, że jest to ważna część
twórczości Ryszarda Danec­
kiego, o dużym znaczeniu dla
utwierdzania tożsamości na­
rodowej. Niekoniunkturalna,
pamiętajmy, że Ryszard Da­
necki swój patriotyzm, swoją
słowiańskość zdołał uwiary­
godnić czynami. Wszakże jako
czternastoletni chłopiec zna­
lazł się w szeregach poznania­
ków, wspierających oddziały.
radzieckie wyzwalające mia­
sto w 1945 roku.

Solidny warsztat poetycki 1
rzetelność obywatelską do­
strzegamy w tomie na każdym
kroku. Pisarz nie pomija
drażliwych kart z historii
Poznania. Zwracam uwagę na

wiersz pt. „Poległym”, z da­
tą 1956. Lecz charakterystycz­
ne, że właśnie w tym utworze,
kiedy mowa o pamięci pole­
głych, to pojawiają się przy­
miotniki: „trwała i nie krzyk­
liwa". Ryszard Danecki o dra­
matach narodowych mówi ści­
szonym głosem.

Trzydzieści lat temu, kiedy
do życia publicznego wchodzi­
ło nowe pokolenie literackie;
różnie nazywane: generacją
1956, pokoleniem „Współczes­
ności”, rywalizowały ze sobą
trzy ośrodki: Warszawa,,
Kraków i Poznań. Przypom­
niał to Piotr Kuncewicz w po-
słowiu do „Zawsze jest czas

teraźniejszy”. Poznański „Wie-
rzbak” miał opinię „konstruk-
tywistycznego”, „urbanistycz­
nego”, „społecznie zaangażo­
wanego”, Warszawa była „a-
wangardowo-klasycyzująca”, a

Kraków — „nadrealistyczny".
Dobrze, że sam Piotr Kunce­
wicz stawia znak pytania nad
tymi podziałami. Ówczesne
programy pozostawały ledwo
w zalążku. Pamiętam wieczór
autorski „Muszyny” 1 redakcji
„Zebry”, które to instytucje
młodoliterackie ściśle ze sobą
współpracowały 1 właśnie one

głosiły hasła „wyzwolonej wy­

obraźni”, „polskiego nadrealiz-
mu" itp. Zebrało się sporo lu­
dzi na Krupniczej, był to je­
den z moich pierwszych wy­
stępów w charakterze konfe­
ransjera, więc odczuwałem
tremę. Wstał Kazimierz Wyko,
bardzo życzliwy dla młodych
poetów i zapytał o program,
poprosił o rozwinięcie haseł.
Nasze odpowiedzi były kula­
we. Podstawą „nadrealistycz­
nej” sławy krakowian była
tylko twórczość Jerzego Hara­
symowicza, zwłaszcza w pier­
wszej fazie. „Ideologię” doro­
bili krytycy starszej generacji,
w pierwszym rzędzie Kazi­
mierz Wyką i Jerzy Kwiatkow­
ski. Co pewien czas powra­
cam do głośnego wtedy tekstu:
„Wizja przeciw równaniu. No­
wa walka romantyków z kla­
sykami” i coraz częściej my­
ślę, że był w równej mierze
błyskotliwy co nie sprawdza­
jący się w diagnostyce po kil­
ku latach.

Pokolenia „Współczesności”
od dawna nie ma, są tylko in­
dywidualności poetyckie, spo­
krewnione czasem debiutu 1
doświadczeniem historycznym.
Bez tych indywidualności
współczesna poezja byłaby
bardzo miałka.

Ryszard Danecki nadal in­
teresuje się miastem, konkret­
nie Poznaniem, może istotnie
w jego wypadku epitet: „u-
rbanista” nie stracił uzasadnie­
nia. Namawiam do lektury
bardzo ciekawego wiersza pt.
„Wskrzeszanie miasta”. Jest
to zapis wrażeń podmiotu liry­
cznego, unoszącego głowę z

poduszki: najpierw pojawia
się „pianka ciemnozielona wie­
rzchołków drzew", następnie
„odległa wież strzelistość / co-

raz wyżej wbija się w płaskie
niebo", wreszcie „wyskakuje
blisko Gwdy wysoki brzeg”,
„wydłużają się schody czer­
wonych dachów" itp. Perspe­
ktywa się zmienia, kiedy pod­

miot podchodzi do okna 1 wy­
chyla się. to jest zagląda „do
wnętrza pejzażu zmartwych­
wstałego". Chodzi zatem nie

tyle o opis miasta, jego nie­
powtarzalnego układu urbani­
stycznego, szczegółów archi­
tektonicznych, ile o subiekty­
wne przeżywanie miasta, o

sposób bycia mieszczaninem.

Tytuł książki może być myl­
nie odczytany: „Zawsze jest
czas teraźniejszy”. Znowu nie
idzie o stwierdzenie, że naj­
ważniejszy jest czas teraźniej­
szy. czy tylko istnieje czas te­
raźniejszy. jak przed kilkuna­
stu laty twierdzili poeci młod­
si od Ryszarda Daneckiego.
Poeta, przeciwnie — ma nie­
zwykle żywy5 stosunek do
przeszłości i własnej. 1 regio­
nu. i w ogóle naszej cywiliza­
cji. Dowodami takie wiersze
jak: „Spór o lata”, „Afrasia-
be”, „Cywilizacja”, przytoczo­
ne już utwory na tematy sło-
wiańsko-wielkopolskie itp. Ry­
szard Danecki raczej podkreś­
la. że człowiek źyje jakby za­
nurzony w trzy czasy jedno­
cześnie: przeszły, teraźniejszy
i przyszły, albo inaczej: że
dorobek wszystkich wieków i
wszystkich cywilizacji jest
rzeczywistością współczes­
nego człowieka.

A zatem Ryszard Danecki
znajduje się w tym okresie
twórczości, kiedy każda „ety­
kietka” jest uproszczeniem, a

każda „szufladka” jest za ma­
ła. Ja na przykład pominąłem
ważną dziedzinę jego twórczo­
ści poetyckiej, to jest erotyki,
utwory autoteliczne a także
rozmyślania — najogólniej
formułując — o kondycji lu­
dzkiej. W tym okresie, gdy
poeta już wie, czym różnią się
„rzeczy pilne" od „rzeczy waż­
nych" i gdy „codziennych ga­
zet sterta ogromna", nie „prze­
słania mądrości listów Seneki
i Heraklita pytania”. Wtedy
właśnie poeci powinni ogła­
szać wybory twórczości. „Za­
wsze jest czas teraźniejszy” to
właśnie taka retrospektywa.

JACEK KAJTOCH

Ryszard Danecki: „ZAWSZE
JEST CZAS TERAŹNIEJSZY”.
Wiersze wybrane. Wydawnic­
two Poznańskie 1985.

Współczesne zarządzanie 1
kierowanie stale komplikuje
się, staje się coraz trudniej­

sze. Jest to zjawisko wystę­
pujące w Polsce, a także w

innych krajach, zarówno w

socjalistycznych jak i w ka­
pitalistycznych. Różne jednak
czynniki rozstrzygają o stop­
niu skomplikowania: na Za­
chodzie wynikają one w zna­
cznym stopniu z masowego
bezrobocia będącego skutkiem
zarówno kapitalistycznego sy­
stemu stosunków społecznych
jak i szybko postępującej te­
chnizacji oraz unowocześnia­
ni procesów produkcyjnych.
W naszych warunkach w zna­
cznym stopniu trudności i zło­
żoności w zarządzaniu i kie­
rowaniu wynikają z przepro­
wadzanej w trudnych warun­
kach reformy gospodarczej,
która zmieniać musi i zmie­
nia cały dotychczas stosowa­
ny system sterowania proce­
sami produkcyjnymi, organi­
zacyjnymi i technicznymi.
Sprawność zarządzania zależy
w tej sytuacji w znacznym
stopniu od poczucia pewności
kadry kierowniczej opartego na

obszernej, wciąż uzupełnianej
wiedzy, znajomości przeróż­
nych technik, systemów or­
ganizacji itp.

„Stąd — twierdzi na pod­
stawie wieloletnich doświad­
czeń doc. Jan Knapik — kad­
ra kierownicza musi obecnie
być permanentnie doskonalo­

na”. Zgadzają się i tą opi­
nią absolwenci Studium Dos­
konalenia Kadr Kierowni­
czych przy Akademii Ekono­
micznej w Krakowie: Jan
Zdzisław Kasza — dyrektor
Przedsiębiorstwa Instalacji
Przemysłowych „Instal”, Ma­
rian Kięczkowski — dyrek­
tor Krakowskiej Fabryki Ka­
bli i Maszyn Kablowych oraz

Krzysztof Kacprowicz — za­
stępca dyrektora Budostalu 5,
ale dodają od razu od siebie:
„Nie wystarczy tylko — zna­
komicie skądinąd — przeszko­
lić kadrę kierowniczą na ro­
cznych. kursach, trzeba stwo­
rzyć system okresowych kon­
sultacji dla absolwentów, aby
przynajmniej raz w roku mo­
gli odświeżyć swą wiedzę,
skonfrontować własne do­
świadczenie oraz samokształ­
cenie z najnowszymi teorety­
cznymi osiągnięciami nauki,
które w wysokim Stopniu po­
siada kadra nauczająca
SDKK".

„Program naszego studium
charakteryzuje doc. J. Kna­
pik — jest stale doskonalony
i uzupełniany. Wybiega on

naprzód nawet w stosunku do
aktualnych potrzeb. Kadra
wykładowców musi więc sta­
le śledzić wszystkie dylema­
ty t problemy, jakie napoty­
kają ludzie w procesie za­
rządzania, badać je, oceniać i
wypracowywać naukowe u-

ogólnienia".

Inne dziś czasy i inne wymagania stawiane dyrektorom
Celem kształcenia — tak

to programuje kierownictwo
SDKK wspólnie z Wydziałem
Polityki Kadrowej KK PZPR
— jest zapewnienie słucha­
czom wiedzy najbardziej
aktualnej, wyprzedzającej po­
trzeby praktyki, niezbędnej w

procesie kierowania i zarzą­
dzania. Chodzi m. in. o pre­
cyzyjne określenie granic sa­
modzielności w zarządzaniu,
zasad jego strategii, metod 1
narżędzi. Dąży się tą drogą
do uzbrojenia kadr w instru­
menty umacniające poczucie
pewności, że to co podejmu­
ją, rozwiązują, jest słuszne.
„Obok tej funkcji informa­
cyjno-edukacyjnej — mówi
doc. J. Knapik — równie
ważna jest funkcja aktywiza-
cyjna, sprzyjająca wyzwala­
niu inicjatywy i przedsiębior­
czości kadry kierowniczej.
Realizuje się ją poprzez róż­
ne formy „treningów", inten­
sywnego uczenia się rozwią­
zywania trudnych problemów
i zadań, metodą gier decy­
zyjnych, symulacyjnych itp.
I wreszcie bardzo dużą rolę
przywiązujemy do wyjaś­
niania wszelkich zjawisk e-

konomicznych, procesów spo­
łecznych, oddziaływania poli­
tyki państwa na procesy kie­

rowania i zarządzania, ąby
nauczyć słuchaczy i przeko­
nać równocześnie o celowości
podejmowanych przedsięwzięć
w ramach reformy gospodar­
czej. Tą drogą staramy się
kształtować i umacniać ta­
kie postawy intelektualno-
-emocjonalne, które pobudzać
będą do działania opartego
na pełnym osobistym przeko­
naniu, a nie tylko na skutek
zewnętrznego przymusu, czy
odgórnej regulacji".

„Bardzo wysoko oceniam
system doskonalenia kadr
kierowniczych i rezerwowych
na SDKK — dzieli się swą
opinią J. Z. Kasza. Posiadam
przygotowanie techniczne i

tym bardziej doceniam w pro­
cesie zarządzania i kierowa­
nia potrzebę uwzględniania
wszechstronności i humaniza­
cji. Obecnie, jak nigdy przed­
tem, w każdym przedsiębior­
stwie wszystko zaczyna się i
kończy na odpowiednim do­
borze i wykorzystaniu kadr.
Jako bezpartyjnemu dużą sa­
tysfakcję daje mi zaufanie
partii do podejmowanych
przeze mnie zmian struktu­
ralnych w „Instalu”. Nie moż­
na liczyć się obecnie z tra­
dycyjnymi schematami, starą

nomenklaturą stanowisk (
podziałów czynności, ale u-

względniać faktyczne potrze­
by. Wprowadzane na czas

zmiany organizacyjne, u-

względniające konieczności
dnia dzisiejszego i jutra, są
bardzo trudne, wymagają du­
żej wiedzy i poczucia odpo­
wiedzialności, ale też są na­
prawdę najtańszym inwesto­
waniem. Tak rozumiem „ate­
stację" zaleconą uchwałą X

Zjazdu i dlatego też wysoce
cenię sobie fakt, iż zarówno
Komitet Krakowski PZPR

jak i kierowane przez doc. J.
Knapika SDKK pozwalają
nam, kadrze kierowniczej
mieć stały kontakt * nauką o

zarządzaniu".
„Ja również uważam, że

dyrektor dzisiaj musi stale
dokształcać się — twierdzi M.
Kięczkowski. Przede wszy­
stkim musi jednak liczyć na

własne siły. Nie może on kie­
rować się intuicją, nabytym
kiedyś doświadczeniem, czy
umiejętnością rozwiązywania
niektórych spraw metodą
»załatwiania«. Jeśli nawet

czasem coś da się tą drogą
rozwiązać, to na dłuższą me­
tę niewible . się tu zyska bez
wszechstronnie przygotowa­
nej, opartej na naukowych

podstawach organizacji zarzą­
dzania. Inne dziś czasy i in­
ne wymagania wobec dyrek­
torów! Wysoko oceniam po­
moc uzyskaną podczas prze­
szkolenia mnie w SDKK w

udoskonaleniu moich umiejęt­
ności w zakresie organizacji
procesów produkcji. Nauczy­
łem się, że można i trzeba
stale krytycznie oceniać nawet
to co jeszcze wczoraj zdawa­
ło dobrze egzamin. Tylko ta­
ki stosunek do problemów
kierowania i zarządzania bę­
dzie dzisiaj, w dobie reformy
gospodarczej, procentować”.

Absolwent SDKK z 1986 ro­
ku i jeden z jego prymusów
K. Kacprowicz uważa, że
wciąż jeszcze za mało jest
zajęć seminaryjnych, które
stanowią najlepszą platformę
do wymiany opinii i zdań o

naprawdę nowoczesnych me­
todach kierowania. Proponuję,
hby Wydział Polityki Kadro­
wej KK i kierownictwo
SDKK organizowało spotka­
nia „niespokojnych mózgów”
— ludzi ambitnych, śmiałych,
zdolnych do prawdziwego
nowatorstwa w zarządzaniu.
„Wiedza zdobyta podczas
trwania zajęć w SDKK jest
niezwykle pożyteczna, wręcz
niezbędna do tego aby do­

brze zrozumieć wszystkie me­
chanizmy reformy gospodar­
czej oraz przeróżne niuanse i
dylematy, które z niej wyni­
kają. Bez stałego kontaktu z

teorią trudno jest dziś znaj­
dować poprawne i twórcze
rozwiązania. Przecież reforma
gospodarcza wprowadziła nie­
słychanie skomplikowany a-

parat terminologiczny, które­
go jakże wielu kierowników
różnych szczebli zarządzania
nie rozumie. Działalność SDKK
— podkreślam to — wyzwa­
la także prawdziwą aktyw­
ność społeczną i tak cenne

ambicje do twórczego poszu­
kiwania i myślenia. Ale naj­
więcej satysfakcji dają chyba
wszystkim słuchaczom różne
gry decyzyjne i symulacyjne.
Ileż w nich pułapek (a takie
przecież występują w prakty­
ce!), jakże często na początku
ponosi się zasłużone porażki.
Trzeba naprawdę dużego wy­
siłku intelektualnego aby po­
dejmować decyzje, które przy­
noszą efekty. Daje to w koń­
cu wiele zadowolenia, znika
skrępowanie i obawa wynika­
jąca z niewiedzy i niepewno­
ści. Bo przecież zarządzanie
to proces podejmowania de­
cyzji w stale zmieniających
się warunkach”.

Dlaczego Komitet Krakow­
ski PZPR tyle uwagi przy­
wiązuje do rekrutacji kandy­
datów oraz zapewnienia moż­

liwie najwyższego poziomu
na SDKK? Kierownik Wy­
działu Polityki Kadrowej Ed­
ward Kwiecień odpowiada na

to pytanie następująco: „W
polityce kadrowej podnoszenie
kwalifikacji zawodowych i
ideologicznych to sprawa nad­
zwyczaj ważna. Jest to naj­
cenniejsze najbardziej opła­
calne inwestowanie Kierując
na studium dyrektorów i
kandydatów na najważniejsze
funkcje kierownicze chcemy
przyczynić sie do uzyskania
tak niezbędnego naszej gos­
podarce postępu organizacyj­
nego. Wychodzimy przy tym
z założenia że udział w za­
jęciach SDKK, czy też innych
organizowanych lub inspiro­
wanych przez nas formach
doskonalenia jest dzisiaj obo­
wiązkiem osób pełniących
kierownicze funkcje Chcemy
także tą drogą umożliwić a-

wanse ludziom młodym, zdol­
nym i ambitnym".

„Dzięki takiemu stanowisku
naszego komitetu — sumuje
rozmowę doc. J. Knapik —

stał się dzisiaj Kraków bar­
dzo silnym ośrodkiem dosko­
nalenia kadr kierowniczych,
dla województwa krakowskie­
go w pierwszym rzędzie, ale
też dla wielu sąsiednich wo­

jewództw południowo-wschod­
niej Polski".

STANISŁAW RYDZ
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Wojciech Jaruzelski

z nie zapowiedzianą wizytą w Kielcach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cjalnymi 1 bytowymi. W kie­
leckiej „Iskrze” wkracza w

życie zawodowe wielu mło­
dych pracowników, z których
część jest absolwentami ' za­
kładowej szkoły zawodowej
oraz zakładowego Technikum
Mechanicznego. Jak wynika z

ich rozmów z W. Jaruzelskim
— przebieg adaptacji zawo­
dowej jest pomyślny, wielu
młodych pragnie na dłużej
związać swoje życie z tym za­
kładem.

I sekretarz KC interesował
się również współpracą orga­
nizacji społeczno-zawodowych
i politycznych w fabryce,
zwłaszcza w sferze intensyfi­
kacji produkcji, poprawy jej'
jakości, podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania, upow­
szechniania nowych rozwią­
zań organizacyjnych pracy.

Wojciech Jaruzelski odwie­
dził też w związku z Dniem
Edukacji Narodowej IV Li­
ceum Ogólnokształcące im.
Hanki Sawickiej. Na krótkim
•potkaniu z nauczycielami I se- nych

kretarz KC przekazał im naj­
lepsze życzenia pomyślności,
satysfakcji osobistej oraz dal­
szej wytrwałości w kształce­
niu młodych Polaków.

W. Jaruzelski odwiedził ró­
wnież sąsiadujące z LO — Pań­
stwowe Liceum Sztuk Plasty­
cznych im. Szermentowskie-
go. Serdecznie, witany przez
młodzież i zgromadzonych na

akademii z okazji Dnia Nau­
czyciela, W. Jaruzelski krót­
ko uczestniczył w tej. uroczy­
stości. Podczas zwiedzania pra­
cowni szkolnych interesował
się tokiem kształcenia mło­
dzieży, rozmawiał z nią o jej
planach na przyszłość.

Następnie I sekretarz . KC
złożył krótką wizytę w Ośrod­
ku Badawczo-Rozwojowym w

Wydziale Nadwozi Pojazdów
Ciężarowych przy zakładach
„Pólmo-SHL”, śledząc prace
■projektantów i zapoznając się
z prototypami. Podczas zwie­
dzania fabryk; W. Jaruzelski
dłuższą chwilę rozmawiał z

robotnikami pracującymi na

Wydziale Montażu popular-
pralek „franta”, które

od wielu lat wytwarzane są
w tym zakładzie 1 cieszą się
nieustannym powodzeniem od­
biorców. Szczególnie wiele u-

wagi zajęły w rozmowach
sprawy socjalne i bytowe oraz

warunki pracy. W. Jaruzelski
zwiedził szatnię stołówki in­
teresował się możliwością ko­
rzystania przez pracowników
z sanatoriów, wczasów i in­
nych. form wypoczynku.

Pod koniec pobytu w Kiel­
cach Wojciech Jaruzelski od­
wiedził placówki handlowe w

centrum miasta: sklep mięsny
i spożywczy, dom towarowy
„Puchatek” oraz pawilon ga­
stronomiczny. Pojawienie się
tam I sekretarza KC PZPR wy­
wołało duże poruszenie wśród
kupujących i przechodniów.
Zgłosili oni wiele uwag i
wniosków dotyczących zaopa­
trzenia w artykuły spożywcze
i przemysłowe, zwłaszcza dla
dzieci, a także zasygnalizowa­
li sprawy, problemy i troski
życia codziennego.

Na zakończenie pobytu w

Kielcach Wojciech Jaruzelski
spotkał się z Egzekutywą KW
PZPR.

z

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)
ników w węgiel z tytułu u-

mów kontraktacyjnych,
podkreślając znaczenie wy­
siłków dla poprawy zaopa­
trzenia rynku w węgiel, w

pierwszej klejności rozli­
czeń z tytułu kontraktacji.

DELEGACJA polskiej
grupy Unii Międzyparla­
mentarnej Sejmu PRL pod
przewodnictwem prof. Ja­
remy Maciszewskiego, na

zaproszenie miejscowego
gubernatora, złożyła wizytę
w argentyńskiej prowincji
Misiones.

PREMIER BELGII Wil­
fried Martens złożył we

wtorek na ręce króla Bau-
douina rezygnację, z zaj­
mowanego stanowiska w

związku z niemożnością
rozwiązania sporu języko­
wego, który . wywołał roz­
łam w koalicji rządowej.

W CENTRUM TOKIO
niezidentyfikowani zama­
chowcy wystrzelili we wto­
rek co najmniej 6 pocisków
własnej konstrukcji w kie­
runku budynków parla­
mentu, rezydencji premiera
Yasuhiro Nakasone oraz

głównych ministerstw. Po­
ciski, wystrzelone z samo­
chodów zaparkowanych w

pobliżu budynków rządo­
wych, nie eksplodowały.

Obchodziliśmy Dzień Edukacji Narodowej

Dziś ewentualne zniesienie restrykcji
amerykańskich będzie aktem bardzo spóźnionym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

było oddanie nowej szkoły,
którą symbolicznie przekazał
społeczeństwu przewodniczą­
cy komitetu budowy Franci­
szek Stypka. W uroczystości
uczestniczył sekretarz KW
PZPR Jan Karkowski, (i)

(Inf. wł.) Wczoraj z okazji
Dnia Edukacji Narodowej
władze województwa nowo­
sądeckiego spotkały się z na­
uczycielami wyróżnionymi za

pracę dydaktyczno-wychowaw­
czą. Uroczystość odbyła się w

jednej z przodujących w re­
gionie placówek oświaty —

Zespole Szkół Gastronomicz­
nych noszącym imię Komisji
Edukacji Narodowej.

Kurator oświaty i wycho­
wania Lechosław Miksztal
podkreślił .szczególną rolę na­
uczycieli w tworzeniu ideowe­
go, . kulturalnego oraz gospo­
darczego oblicza kraju i regio­
nu. Wojewoda nowosądecki
Antoni Rączka mówił o spo­
łecznych powinnościach i wy­
jątkowej misji pedagogów, w

większości pasjonatów, żarli­
wych społeczników. Władze
doceniają ich trud, podejmują
wiele działań służących po­
prawie bazy oświatowej oraz

warunków pracy i życia na­
uczycieli. Jest wiele przykła­
dów świadczących o docenia­

niu zawodu. W Nowosądec-
kiem nie najlepsza jest baza
placówek oświatowo-wycho­
wawczych; wiele z nich wy­
maga remontu bądź moder­
nizacji. Niezbędna jest budo­
wa kilkudziesięciu obiektów.
Mimo różnorodnych trudno­
ści osiągnięcia' dydaktyczne i
ideowo-wychowawcze pracow­
ników oświaty są oczywiste.
Wojewoda pogratulował przed­
stawicielom blisko 11-tysięcz-

nej rzeszy pedagogów osiągnię­
tych dotychczas rezultatów,
życząc całej kadrze nauczy­
cielskiej Nowosądeckiego nie­
ustępliwości w dążeniu do
wytkniętego, jakże szlachetne­
go celu. Uczestniczący w u-

roczystości członek KC, I se­
kretarz KW PZPR Józef
Brożek, przekazał nauczycie­
lom serdeczne pozdrowienia.
Życzył im, aby w dalszym
ciągu nie szczędzili sił dia
dobra nadrzędnego, jakim jest
kształtowanie młodego poko­
lenia, a więc współdecydowa­
nie o przyszłości kraju i re­
gionu. Nauczyciele zawsze

byli i są obecni w życiu spo­
łecznym, politycznym, kultu­
ralnym, gospodarczym regio­
nu. Spotkanie władz z wyró­
żniającymi się pedagogami by­
ło okazją uhonorowania ich
trudu wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi, resortowymi
i regionalnymi.

Zaszczytnym tytułem „Za­
służonego Nauczyciela PRL"

wyróżniony został emerytowa­
ny nauczyciel z Zakopanego
— Aleksander Dziedzic. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Emi­
lia Adamów, Julia Berdychow-
ska, Janina Druzgalska, Wie­
sława Gąsienica-Wawrytko,
Bogumiła Horowska, Aleksan­
der Jamro, Anna Jasica, Ry­
szard Kanarek, Janina Kraw­
czyk, Maria Kulak, Barbara
Lisiecka, Elżbieta Maciejew­
ska, Janina Morańska. Bar­
bara Pasiut, Janina Siepie-
towska, Adolf Szpytma, Jan
Turek, Teresa Witek.

Liczną grupę uhonorowano
Złotymi Krzyżami Zasługi,
Medalami Komisji Edukacji
Narodowej, odznakami „Za za­
sługi dla województwa nowo­
sądeckiego”, nagrodami' mini­
stra oraz kuratora oświaty i
wychowania. (ak)

(Inf. wł.) Szczególny chara­
kter miało Święto Edukacji
Narodowej w krakowskiej
Wyższej Szkole Pedagogicznej.
Należy ona do czołowych te­
go typu placówek w kraju.
Praktycznie jako jedyna
kształci studentów we wszy­
stkich kierunkach uniwersy­
teckich. Fakt, że odsetek na­
uczycieli z wyższym wykształ­
ceniem w województwie kra­
kowskim należy do najwyż­
szych w Polsce, w dużym sto­
pniu jest zasługą uczelni, któ­

rą zamknęła ostatnio 40. rok
działalności.

Wczoraj w WSP odbyło się
uroczyste posiedzenie Senatu
uczelni, które otworzył rektor,
prof. Mieczysław Rozmus.
Refleksjami o nauczycielu i.
edukacji podzielił się doc. Cze­
sław Banach. Następnie na­
dano tytuły honorowe i wrę­
czono odznaczenia państwowe.

Tytuł „Zasłużony Nauczy­
ciel PRL” przyznano dwu o-

sobom: prof. Jerzemu Jaro-
wieckiemu (nadanie odbyło się
w poniedziałek w Belwederze)
i mgr Janinie Kotyńskiej.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski uho­
norowane zostały następujące
osoby: dr Zbigniew Borełow-
ski, mgr Michalina Kopf,
prof. Józef Kużma, dr Stani­
sław Pelc, dr Jan Pilecki, dr
Alicja Rakowska, prof. Janusz
Sławiński, dr Barbara Stucb-
lik, dr Emil Szewczyk, doc.
Stanisław Wołodźko, dr Jani­
na Wyczesany. Przyznano też
Złote i Srebrne Krzyże Za­
sługi.

Uroczystości dopełniły pro­
mocje habilitacyjne i doktor­
skie.

W posiedzeniu uczestniczyli
przedstawiciele władz miasta
z sekretarzem' KK PZPR Ka­
zimierzem Augustynkiem, pre­
zesem KK ZSL Stanisławem
Mazurem i wiceprezydent Bar­
barą Guzik. (ps)

Propozycje zmian w prawie lokalowym
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stoi obecnie przed ludzkością:
albo nadal kroczyć drogą
zbrojeń do katastrofy, albo
wejść na drogę rozbrojenia w

warunkach zachowania rów­
nego bezpieczeństwa państw.
Spotkanie w Reykjaviku —

zaakcentował rzecznik — nie
zamyka oczywiście dialogu
radziecko-amerykańskiego. Je­
go doświadczenia stanowią bo­
gaty materia! do dalszych
przemyśleń dla wszystkich
rządów, ale przede wszystkim
dla strony amerykańskiej.
Świat ma prawo oczekiwać
od Stanów Zjednoczonych
zwiększonego poczucia realiz­
mu i współodpowiedzialności
za przyszły rozwój sytuacji
międzynarodowej.

Następnie J. Urban poin­
formował o dotychczasowym
przebiegu wizyty w Polsce
premiera Związku Radziec­
kiego Nikołaja Ryżkowa. Prze­
widuje się, że w efekcie wizy­
ty podpisane będą porozumie­
nia o bezpośredniej współ­
pracy produkcyjnej i nauko­
wo-technicznej między przed­
siębiorstwami i organizacjami,
a także o podstawowych zasa­
dach tworzenia i działania
wspólnych organizacji, o roz­
woju wymiany towarów pow­
szechnego użytku itp. Wizyta
radzieckiego premiera — po­
wiedział J. Urban — ma dla
Polski doniosłe znaczenie poli­
tyczne i gospodarcze. W toku
rozmów premierzy obu państw
omówili szereg kwestii doty­
czących polityki międzynaro­
dowej,. m. in. w kontekście
spotkania w Reykjaviku. Mó­
wiono też o niebezpieczeń­
stwach wynikających z nara­
stania w RFN tendencji odwe­
towych i rewizjonistycznych.

Rzecznik zaznaczył, że obec­

nie uwaga zachodnich kore­
spondentów skoncentrowana
jest na zapowiedzi ewentual­
nego zniesienia amerykań­
skich restrykcji wobec Polski.
Choć Polska jest żywotnie
zainteresowana tą decyzją —

to jednak obecnie dla społe­
czeństwa polskiego dużo więk­
szą rangę ma współpraca go­
spodarczą między Polską i

ZSRR. Dziś zniesienie restryk­
cji będzie aktem bardzo spóź­
nionym.

Odpowiadając na pytania J.
Urban poinformował o zwol­
nieniu ks. Sylwestra Zycha i
byłego studenta KUL Matej-
czuka, skazanych w sprawie o

zabójstwo starszego sierżanta
MO Zdzisława. Karosa. Pozo­
stałym osobom związanym z

zabójstwem milicjanta daro­
wano część kar. Podobne de­
cyzje nie dotyczą Grzegorza
Piotrowskiego, skazanego na

karę 25 lat pozbawienia wol­
ności za zabójstwo ks. Jerzego
Popiełuszki. Złagodzono nato­
miast karę współoskarżonym.
Nikt z zabójców ks. Popiełu­
szki nie został wcześniej zwol­
niony — wyjaśnił J. Urban.

Kolejna odpowiedź dotyczy­
ła prac przy formowaniu Ra­
dy Konsultacyjnej przy Ra­
dzie Państwa. Pytania w tej
kwestii są jeszcze przedwcze­
sne — powiedział rzecznik.
Obecnie trwają rozmowy z po­
tencjalnymi uczestnikami ra­
dy, konsultuje się kompeten­
cje-i jej tryb pracy. Mogę tyl­
ko zapewnić, że do rady wej­
dą osoby reprezentatywne.

Rzecznik pozytywnie ocenił
wizytę w Polsce francuskiego
ministra ds. młodzieży i spor­

tu. Polityk francuski wyraził
przekonanie, iż jego pobyt w'
Polsce przyczyni się do odno­

wienia kontaktów polsko-
francuskich. Podzielamy te

nadzieje i będziemy czynić
wszystko co trzeba, aby tak
się stało. J. Urban podkreślił,
iż była to pierwsza w Polsce
wizyta członka rządu premie­
ra Chiraca.

J. Urban ujawnił również
niektóre istotne szczegóły roz­
mowy Wojciecha Jaruzelskie­
go z Janem Dobraczyńskim.
Omawiano m. in. dalsze kroki
i sposoby służące pogłębianiu
procesu porozumienia narodo­
wego, w tym stworzenia plat­
formy dla wyrażania różno­
rodnych opinii i potęgowania
konkretnych działań. W. Ja­
ruzelski poinformował o dzia­
łaniach zmierzających do po­
wołania Rady Konsultacyjnej,
powołania rzeczników praw o-

bywatelskich i doradczych
konwentów wojewódzkich.
Przewodniczący PRON mówił
natomiast o konkretnych po­
czynaniach ruchu. Omawiano
także problemy związane z

planowaną wizytą kierowni­
ctwa PRON w ChRL. Delega­
cja uda się tam na zaprosze­
nie wdowy po premierze Czou
En Laju — przewodniczącej

Ludowej Politycznej Konfe­
rencji Konsultacyjnej Chin
Deng Yingchao.

Zdaniem wielu korespon­
dentów zachodnich L. Wałęsa
przyjmuje postawę pojednaw-.
czą i deklaruje, współpracę z

władzami — to kolejny temat

omawiany na życzenie dzien­
nikarzy przez J. Urbana. Rze­
cznik przypomniał, że L. Wa-
łęśa razem ze Zb. Bujakiem
próbował stworzyć nową nie­
legalną strukturę i manifesto­
wał wspólnotę z politycznymi
ekstremistami, w .tym z ko­
rowcami. L. Wałęsa powiada,
że wyciąga rękę do władz.

Równocześnie jednak jego
współpracownik Zb. Bujak w

najnowszym wywiadzie dla

powielaczowego pisemka „Sek­
tor” stwierdza: Wiem, że pro­
wadzenie skutecznej działalno­
ści w tych sprawach (chodzi o

materialne warunki życia spo­
łeczeństwa) .jest najtrudniej­
sze. Działanie w sprawach
płac, czasu pracy i bhp wy­
maga ogromnej wiedzy i pra­
cy, jest dla działacza bardzo
mało efektywne, w którym się
człowiek nie wybija. Mam na

myśli inny tryb walki. Chodzi
o strajk i żądania płacowe. A
więc programem Zb. Bujaka
— kontynuował rzecznik są
strajki finansowane przez te si­
ły na Zachodzie, które gotowe
są pieniężnie wspierać anar­
chię w Polsce. Bujak głosi, że
chce powtarzać dawną polity­
kę „Solidarności”, a Lech Wa­
łęsa idzie z nim.

Gdyby Wałęsa zdystansował
się od takich zamiarów i lu­
dzi, gdyby zobowiązał się do

przestrzegania prawa, zamiast
powoływać się na sprzeczne z

prawem instytucje, gdyby
szćzerże " i publicznie wyciąg­
nął . wnioski z dawnych błę­
dów związku, którym kiero­
wał, gdyby stał się jednozna­
czny w deklarowanej woli po­
rozumienia, gdyby respekto­
wał konstytucyjne zasady u-

strojowe Polski i nie1 chował
w rękawie haseł tzw. plura­
lizmu i innych politycznych
zamiarów godzących 'W nasz

ustrój, gdyby nie sprzymie­
rzał się publicznie z wrogimi
Polsce siłami na Zachodzie —

wówczas być może do. Lecha
Wałęsy, człowieka, któremu
wielu ongiś zawierzyło, od­
nieść by się mogła zasada: nie
ważne kto skąd -przychodzi,
ważne jaką obecnie zajmuje
postawę.
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do zamiany mieszkań. Mody­
fikacje — ogólnie biorąc —

zmierzają do ułatwień, które
mogą poprawić sytuację by­
tową tysięcy rodzin, rozwią-'
zać ich problemy. Proponuje
się więc, aby przy wszelkich
zamianach lokali większych na

mniejsze zwolnić od norm za­
siedlenia te rodziny, które w

wyniku zamiany przechodzą
do mieszkania większego.
Zwalniający lokale większe —

drogą urzędową — będą mieli
prawo do ekwiwalentu pienię­
żnego za oddawaną powierz­
chnię, a także do zwrotu ko­
sztu przeprowadzki i remon­
tu przekazywanego lokum. Te

najważniejsze zmiany wraz z

przygotowaną przez resort fi­
nansów modyfikacją przepi­
sów podatkowych powinny —

jak się oczekuje — znacznie
zwiększyć liczbę takich ope­
racji, złagodzić. mieszkaniowe
trudności wielu- rodżiriA

Zasadnicze zmiany, zamie­
rza się wprowadzić . . w od­
niesieniu do mieszkań zakła­

dowych. Wbrew pozorom nie
jest ich tak mało. W dyspo­
zycji zakładów pracy znaj­
duje się .dziś ponad 1,5 min
mieszkań. Potrzebę innych u-

regulowań wskazują dotych­
czasowe doświadczenia. Otóż
wiele przydzielanych pracow­
nikom mieszkań funkcyjnych
i zakładowych zajmowanych
jest przez -osoby już nie pra­
cujące w danym zakładzie.
Firmy, które poniosły koszt
budowy i obciążone są wydat­
kami utrzymania tych zaso­
bów, nie mają możliwości sa­
modzielnego nimi dysponowa­
nia. Proponuje się więc zre­
zygnowanie z instytucji mie­
szkań funkcyjnych i przekaza­
nie wszystkich ich — wybu­
dowanych przez zakłady pra­
cy — do ich wyłącznej dyspo­
zycji. Będą je one mogły
przydzielać w drodze zawie­
rania umów o najem. W przy­
padku kiedy pracownik z

własnej winy czy- woli utraci
prawo

’ do zajmowania mie­
szkania zakładowego, będzie
płacił wyższy czynsz — w ■wy­
sokości pokrywającej w peł­

ni koszt utrzymania lokalu.
Zasada ta z pełnym powodze­
niem stosowana jest już od 2
lat w domach państwowych
gospodarstw rolnych.

Podjęto także próbę odmien­
nego niż dotychczas uregulo­
wania sytuacji właścicieli
prywatnych domów czynszo-,
wych, mając na względzie po­
wstrzymanie procesu dekapita­
lizacji tych zasobów. Takich
mieszkań jest dziś ponad 600
tys. w ok. 80 tys. domów.
Proponuje się mianowicie, aby
ich właściciele mieli większe
uprawnienia i mogli swobo­
dnie dysponować tymi loka­
lami, które są zwalniane przez
lokatorów. Przewiduje się mo­
żliwość przekazywania takich'
mieszkań osobom bliskim lub
wynajmowanie przez właści­
ciela innym użytkownikom —

według czynszu umownego.
Zamierza się także zwiększyć
wysokość bezzwrotnych dota­
cji przyznawanych raz na 3
lata na konieczne remonty i
modernizacje tych domów z

dotychczasowych 140 ! tyś. zł
na 300 tys. z.

Projekt nowelizacji zmierza
także do zwiększenia od­
powiedzialności lokatorów za

stan zajmowanych mieszkań

kwaterunkowych i zbliżenie

tych obciążeń do ponoszonych
obecnie przez członków spół­
dzielni. zajmujących mieszka­
nia lokatorskie. Dotyczy to

m. In. wymiany i naprawy e-

lementów Wyposażenia loka­
lu.

Inne rozwiązania, bardziej
rygorystyczne od dotychczaso­
wych, proponuje się zastoso­
wać wobec dozorców, którzy
przestaną wykonywać swoje
obowiązki; przy rozliczaniu z

dotychczasowego mieszkania o-

sób przeprowadzających się
do własnego domu; przy usta­
laniu powierzchni i standardu
mieszkań zastępczych, % wobec
samowolnie zajmujących mie­
szkania itp. Przygotowano
także przepis regulujący nor­
my powierzchni biurowej i
mający na celu racjonalniej­
sze wykorzystanie takich po­
mieszczeń.

150 tysięcy decyzji paszportowych rocznie

Rozpoczyna obrady

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Inauguracja roku szkolenia

partyjnego w Nowym Sączu
w systemie politycznym. RFN.
Prof. J. Skibiński i doc. J.
Sułek są autorami referatu
„Rewizjonizm w doktrynie
prawnej i praktyce politycz­
nej RFN”, zaś dr, P. Hart-
mann „O istocie sił spraw­
czych i celów strategicznych
zachodnioniemieckfego rewan­
żyzmu”. Doc. E. Cziomer mó­
wić będzie o stanie i perspek­
tywach badań nad zachodnio-
niemieckim rewizjonizmem w

Polsce w latach 80.
Warto dodać, iż pierwsza

konferencja, odbyła się w czer­
wcu 1985 r. w Jenie i po­
święcona była istocie zwrotu

konserwatywnego w RFN w

1982 roku. Współpraca polito­
logów obu krajów została za­
inicjowana w wyniku poro­
zumienia między Zakładem
Stosunków Międzynarodowych
INP UJ a Grupą Badawczą —

Konserwatyzm Zachodni Uni­
wersytetu im. S. Schillera pod
kierunkiem prof. Ludwika
Elmy. Współpraca ta od 1985
roku przekształcona została
w badania nad konserwatyz­
mem zachodnioniemieckim,
grupując naukowców ze wszy­
stkich ośrodków obu państw.
Koordynatorem tej współpra­
cy z ramienia Ogólnopolskie­
go Zespołu Niemcoznawczego
przy COM SNP w Warsza­
wie jest doc. Erhard Cziomer
z UJ. Wymiana doświadczeń
poprzez konsultacje i uczest­

nictwo w corocznych konfe­
rencjach naukowych, to nie­
jako główne kierunki współ­
pracy. Wczoraj, w przededniu
konferencji politologów w

Buku, odbyło się spotkanie
przedstawicieli z NRD oraz z

Polski — Rady Naukowej 1

Kolegium Ogólnopolskiego
Międzyuczelnianego Zespołu
Niemcoznawczego x sekreta­
rzem KK PZPR Kazimierzem
Augustynkiem, który poinfor­
mował zebranych o proble­
mach nauki, oświaty, a także
realizacji uchwał X Zjazdu.
Mówił również o kondycji pol­
skiej nauki i zagadnieniach
poruszanych podczas III Kon­
gresu Nauki Polskiej. Na za­
kończenie swojego wystąpie­
nia Kazimierz Augustyneik
przekazał wszystkim uczestni­
kom II Konferencji Politolo­
gów PRL—NRD Serdeczne ży­
czenia owocnych obrad.

Zabierając głos prof. Jerzy
Skibiński mówił na temat ge­
nezy współpracy między obu
krajami oraz; jej dalszych per­
spektywach.

Wieczorem uczestnicy kon­
ferencji spotkali. się x przed­
stawicielami i aktywem Sto­
warzyszenia Wisła—Odra w

Krakowie. Omówiono działal­
ność oraz możliwość współ­
pracy między obu partnerami,

(ip)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
polskim kryzysem społecznym
i gospodarczym. Zwrócił rów­
nież uwagę na potrzebę pro­
wadzenia systematycznej pra­
cy ideologlczno-wychowawczej
w środowisku młodzieży.

Przedstawiciel aktywu wiej­
skiego, wykładowca szkole­
nia partyjnego z Łącka Wła­
dysław Ściana stwierdził, że
W tym środowisku skuteczne
są 1 cieszą się powodzeniem
spotkania dyskusyjne nauczy­
cieli, szkoły aktywu kobiet,
tzw. „skrzynki zapytań”. Do­
tyczą one wszystkich dziedzin
życia, a formę tę powołano
przede wszystkim z myślą o

ludziach młodych. Władysław
Zak z Nowego Targu postulo­
wał wprowadzenie cyklu do­
skonalenia metodycznego w

pracy szkoleniowej, którą po­
dejmują młodzi wykładowcy.

Lektor KW PZPR Stanisław
Boryś x Marcinkowic stwier­
dził, że — wbrew złośliwej o-

pinii potocznej — Wieczorowy
Uniwersytet Markslzmu-Leni-
nizmu jest najskuteczniejszą,

jak dotąd, formą pogłębiania
wiedzy filozoficznej i ideolo­
gicznej. Maciej Krajewski u-

znał, że lektorem PZPR mo­
że być tylko ten, kto czuje
wewnętrzną potrzebę stałego
samokształcenia.

Serdeczne gratulacje i po­
dziękowania wyróżniającym
się lektorom i wykładowcom
przekazał członek KC PZPR,
I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek. Przedstawił aktualną
sytuację społeczno-polityczną
w kraju i województwie. Pod­
kreślił, że prowadzenie pracy
szkoleniowej będzie wymagało
coraz większego wysiłku akty­
wu partii, pogłębiania wiedzy i
znajomości realiów politycz­
nych kraju i świata.

Z okazji inauguracji, roku
szkolenia partyjnego oddany
został do dyspozycji lektorów,
wykładowców, aktywu PZPR
klub lektora 1 wykładowcy.
Mieści się on w obiekcie
WOKI. Patronat organizacyj­
ny nad nim sprawować będzie
RSW . „Prasa — Książka —

Ruch” w Nowym Sączu.
> (ab)
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paszportu na podstawie anoni­
mu?

— Anonim nigdy nie jest
podstawą do wstrzymania pa­
szportu. Owszem, otrzymuje­
my ich wiele. Dużo napływa
też „bezinteresownych dono­
sów”. Zdarza się, że żona

skarży na męża i odwrotnie.
Takie sytuacje nie mogą nie
mieć wpływu na naszą decy­
zję.

— A eo w przyszłym roku?
Czy przygotowujecie jakieś
zmiany w trybie załatwiania
klientów?

— Przede wszystkim od 1
stycznia nie będzie można wy­
jeżdżać do krajów demokracji
ludowej na podstawie wpisu
do dowodu osobistego. Prze­
kroczenie granicy będzie mo­
żliwe tylko na podstawie pa­
szportu, którego ważność zo­
stanie przedłużona do 10 lat.

— W jaki sposób wyrabia
się taki paszport?

— Wystarczy dokładnie wy­
pełnić wniosek paszportowy,
nakleić stemple za 100 zł 1
dołączyć 3 zdjęcia. Do wyro­

bienia paszportu nie są po­
trzebne zaproszenia.

— Czy można załatwiać te
formalności za pośrednictwem
biur podróży?

— Owszem, zachęcamy
klientów do korzystania z u-

slug biur podróży. Można tę
sprawę powierzyć „Orbisowi”,
„Turyście”, „Gromadzie”,
PTTK, „Juventurowi” i „Wa-
wel-Touristowi”. Oczywiście
w sezonie dotyczy to osób,
które wyjeżdżają w miesią­
cach wakacyjnych.

— Zaproszenia konieczne są
dopiero przy przekraczaniu
granicy?

.

— Tak- jest w przypadku
krajów socjalistycznych. Nato­
miast przy wyjazdach' na Za­
chód i do Jugosławii zaprosze­
nie jest podstawą do wyrobie­
nia paszportu.

— Wielu czytelników pyta o

okres ważności zaproszenia.
Jak długo może stanowić ono

podstawę uzyskania zezwole­
nia na wyjazd?

— Zaproszenia są ważna

przez okres jednego roku.
Przypomnę, że dokument ta­
kt musi być potwierdzony

przez polski konsulat a w

przypadku Jugosławii przez
notariusza lub urząd władzy
administracyjnej.

— Czy w roku przyszłym
Wasi klienci mogą liczyć na

mniejszy tłok w biurach?
— Mamy decyzję o dodat­

kowych etatach, co chyba
zmniejszy kolejki i może skró­

ci terminy. Ale wnosząc z te­
gorocznych meldunków ' urzę­
dów celnych i służb granicz­
nych krajów ościennych wzro­
śnie liczba odmów ze względu
na znaczną ilość przypadków
przemytu 1 handlu za granicą.

— W prasie greckiej ukaza­
ły się sążniste artykuły o za­
chowaniu naszych rodaków...

— Owszem dochodziło tam
do prawdziwych łapanek u-

rządzanych przez , policję
względem naszych turystów
— handlarzy. Mamy meldunki
o ukaraniu Polaków przez są­
dy na Węgrzech, w Bułgarii,
Grecji, NRD 1 aresztowaniach
w Austrii. Nie wystawia to
nam najlepszego świadectwa.
Jest to tym bardziej przykre,
że pracownicy wydziału pa­
szportowego, rezygnując w se­

zonie z wolnych sobót załat­
wiają wszystkie wnioski a

potem otrzymujemy sygnały,
po których można się tylko
wstydzić. Handlują przedsta­
wiciele wszystkich profesji i
to wszystkim czym się tylko
da. Najczęściej proceder ten

uprawiają ludzie z inicjatywy
prywatnej a w szczególności
taksówkarze. Jak się bliżej
przyjrzeć tym przypadkom
nie chodzi tu o rzemieślników
z prawdziwego zdarzenia, ale
najczęściej o kombinatorów.

— Zdecydowana większość
wyjeżdżających pragnie jed­
nak wypocząć i zwiedzić obce
kraje. Liczą oni na życzliwość
pracowników wydziałów pa­
szportowych.

— Nasi ludzie pracują ofiar­
nie i bez żadnych uprzedzeń.
Wprowadzamy ciągłe udosko­
nalenia organizacyjne aby
możliwie najbardziej oszczę­
dzać czas i nerwy wyjeżdża­
jących. Myślę, że nam się to

udaje.
— Dziękuję za rozmowę.

ZBIGNIEW SATAŁA

W Akademii Muzycznej
nowy i dobry początek

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1> sprawą ale i prawdziwie arty-
Sądzimy, że występ orkie- stycznym wydarzeniem jak

stry kameralnej Akademii przystało na początek roku a-

Muzycznej w Krakowie pod kademickiego . najwyższej u-

dyrekćją Pawła Przytockiego czelni muzycznej grodu pod-
był nie tylko okazjonalną wawelskiego. (J)

Z dalekopisu
PREMIER

ŁAPIE ZŁODZIEI

(S) Policja holenderska
poinformowała ża premier
Holandii, Ruud Lubbers
wraz z synem osobiście
schwytali w Rotterdamie
dwóch młodych ludzi, któ­
rzy Usiłowali włamać się
do prywatnego samochodu
szefa rządu, by ukraść z

niego radioodbiornik. Wła­
mywaczy dostrzegła z

okna pani Lubbers. Cala
rodzina rzuciła się do sa­
mochodu i wyruszyła w po­
ścig za uciekającymi zło­
dziejami. Kiedy zniknęli
oni w wąskich uliczkach
Rotterdamu, premier z sy­
nem wyskoczyli a samo­

chodu i kontynuowali po­
ścig pieszo. Po kilku minu­
tach dopadll pechowych’
włamywaczy na pobliskim
polu golfowym i obezwład­
nili ich, wyręczając policję,
której pozostało tylko zało­
żenie kajdanków.

BOROWIK — OLBRZYM

Borowika — olbrzyma o

wadze 1,8 kg znalazł w la­
sach koło Voelkingen (koło
Saarbruecken) w RFN je­
den ze zbieraczy grzybów.
Jego kapelusz miał średni­
cę 32 cm. Normalnie za du­
że borowiki uważa się oka­
zy o wadze 100—200 gra­
mów.

Jak już Informowaliśmy,
powołując się na komunikat
TASS, na radzieckim okręcie
podwodnym wybuchł pożar, w

czasie którego zginęło trzech
marynarzy. Próby wydobycia
go nie udały się. Spoczął on

na głębokości 5,5 tys. metrów
na wschód od Bermudów.

Agencje światowe poświęci­
ły tej katastrofie wiele uwagi
podkreślając to, że Michaił
Gorbaczow poinformował o-

ficjalnie Ronalda Reagana o

pożarze, zapewniając go. rów­
nocześnie, że nie istnieje żad­
ne niebezpieczeństwo eksplozji
■nuklearnej. Radziecki minister
spraw zagranicznych Eduard
Szewardnadze, przebywający
w tym czasie w Meksyku z

wizytą oficjalną poinformo­
wał, że jego kraj zawiadomił
o pożarze Międzynarodową A-
gencję Energii Atomowej w

Wiedniu oraz, że nie istnieje
żadne niebezpieczeństwo eks­
plozji nuklearnej, samorzutne­
go odpalenia pocisków x gło­
wicami atomowymi czy też
skażenia morza cząsteczkami
promieniotwórczymi. „Wy­
wiązujemy się z naszych ■zo­
bowiązań zgodnie z traktatem
wiedeńskim” — powiedział
szef radzieckiej dyplomacji.

AP, UPI, Reuter, AFP i DPA
relacjonowały telewizyjną wy­
powiedź amerykańskiego sek­
retarza stanu George’a Shult-
za, który stwierdził, że ame­
rykańskie samoloty nie znala­
zły żadnych śladów radiacji w

Po zatonięciu radzieckiego
okrętu podwodnego

atmosferze. Zapytany czy ist­
nieje niebezpieczeństwo samo­
rzutnego zadziałania broni na

pokładzie okrętu, Shultz po­
wiedział: „Według opinii na­
szych ekspertów, odpowiedź
brzmi — nie”.

Podobne oceny — jak pisze
Reuter — są prezentowane
przez zachodnich dyplomatów
w Moskwie.

Według nomenklatury
,NATO-wskiej radziecki okręt
typu „yankee” został zbudo­
wany w latach 1960—74. Z re­
guły wyposażone są one w po­
ciski typu SS-N-6 o maksy­
malnym zasięgu 2,5 tys. kilo­
metrów.

Zdaniem członka amerykań­
skiego Połączonego. Kolegium
Szefów Sztabów, wiceadmira­
ła Powełla Cartera, wybuch
zniszczył pocisk wewnątrz si­
losu i prawdopodobnie spalił,
względnie wyrzucił do morza

jego głowicę. Uwolnione w ten

sposób substancje radioaktyw­
ne całkowicie rozproszą się w

oceanie. Carter dodał, że nie
istnieje żadne niebezpieczeń­
stwo skażenia promieniotwór­
czego, pochodzącego od pozo­
stałych głowic lub reaktora a-

tomowego, napędzającego o-

kręt. Panujące na głębokości
S3 U*, metrów eiśnleni*

zmiażdżyło najprawdopodob­
niej pozostałe pociski, tak że

wybuch ich ładunków atomo­
wych stał się niemożliwy. Na­
tomiast. reaktor, wyposażony
jest w osłony, które w wodzie
morskiej korodują w tempie
jednego milimetra na tysiąc
lat.

W Waszyngtonie poinformo­
wano oficjalnie, że USA nie
zamierzają podejmować prób
podniesienia z dna Atlantyku
radzieckiego okrętu. Zarówno
radzieccy jak i amerykańscy
eksperci oceniają, że niebez­
pieczeństwo skażenia oceanu

przez reaktor jądrowy lub
przez znajdujące się na pokła­
dzie okrętu rakiety atomowe

jest bardzo małe. Podobną o-

plnię wyraził minister obrony
RFN Manfred Woerner
stwierdzając, że z uszkodzone­
go okrętu nie będzie się wydo­
bywać promieniowanie mogące
zaszkodzić wodom północnego
Atlantyku.

Interesującą propozycję
zgłosił członek Prezydium za-

chodnioniemieckiej FDP
Manfred Brunner. Uważa on,
że istnieje konieczność nawią­
zania współpracy w skali

światowej również w przy­
padku kataatroć nuklearnych

w sferze wojskowej. „Uchwa­
ły wiedeńskiej Międzynarodo­
wej Agencji Energii Atomo­
wej, które zostały podjęte z

inicjatywy RFN, a które trak­
tują o obchodzeniu się z okrę­
tami i statkami napędzanymi
energią atomową i wyposażo­
nymi w broń atomową, po­
winny mieć wiążący charakter
dla wszystkich krajów” —

podkreślił Brunner. < Dodał on

przy tym, że sprawa ochrony
tajemnicy dotyczącej urządzeń
i sprzętu wojskowego powin­
na w takich krytycznych przy­
padkach być podporządkowa­
na celowi nadrzędnemu. „W
okresach pokoju istnieje ko­
nieczność utworzenia nowego
sztabu kryzysowego złożonego
z przedstawicieli Wschodu i
Zachodu, którzy zajmowaliby
się katastrofami w sferze mi­
litarnej”. Zachodnioniemiecki
polityk wysoko ocenił polity­
kę informacyjną ZSRR po ka­
tastrofie okrętu podwodnego.

Obecnie specjaliści badają
przyczynę awarii okrętu pod­
wodnego. Jeden z przedstawi­
cieli Pentagonu, na którego
powołuje się Associated Press,
wyraził przypuszczenie, że po­
żar mógł wybuchnąć w wyni­
ku zwarcia systemu elektrycz­
nego na okręcie i powstania
iskier.

Zachodnie agencje AD 1 DPA
wysoko oceniają szybkość z ja­
ką ZSRR poinformował USA
• polarze i mtonięelu okrętu.

Oprać M
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych mojego najdroższego Męża i Ojca

mgr JOZEFA STUDZIŃSKIEGO
naczelnika Gminy Chełmiec oraz tym, którzy w czasie

Jego choroby okazali nam wiele serca i bezinteresownej
pomocy składamy tą drogą serdeczne podziękowanie

ŻONA ■ RODZINĄ

a

PRZETARGI

Koledze

WIESŁAWOWI

MARSZAŁKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Zarząd Spółdzielni
„Mechanika"

Związki Zawodowe
ZSMP

Rada Spółdzielni
POP PZPR oraz

koleżanki 1 koledzy

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK, okolice Brzeska, Bo­
chni — kupię. Oferty 324® „Pra­
sa" Kraków, Wlślna 2.

PRZYJMĘ w dzierżawę lub kupię
chatę (damek) z ogrodem albo sa­
dem. M. Piotrowicz, 32-020 Wie­
liczka, akr. poczt. ®. g-30870

USŁUGI

PRACA

KUCHNIE, mebloSclankl, naroż­
niki, komplety wypoczynkowa —

poleca sklep meblowy, Wielicz­
ka, ul. Kochanowskiego 11 (os.
Lekarka). g-36023

Pralnicza Spółdzielnia Pracy w Krakowie Nowej Hucie ogła­
sza, że W DRODZE NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU
sprzeda niżej wymienione samochody.
1. NYSA — towos, nr rej. KRB-061-S, nr silnika 047620, nr

podwozia 13590, rok produkcji 1974, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 196.000 zł

2) ŻUK — A 11-M, nr rej. KRB-896-C, nr silnika 360523, nr

podwozia 183350, rok produkcji 1974, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 173.500 zł

3) ZUK — A 0-3, nr rej. KRB-505-E, nr silnika 448715, nr

podwozia 125595, rok produkcji 1972, stopień zużycia 85
proc., cena wywoławcza 117.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 października 1986 r. o godz.
9 w świetlicy Spółdzielni Kraków-Nowa Huta, ul. K. Maku­
szyńskiego 22. W przypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, przetarg II odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie spółdzielni Kraków-Nowa Huta, ul. Kasprza­
ka 5, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg do godziny
13. Samochody oglądać można codziennie w dni robocze w

godzinach od 9 do 15 Kraków-Nowa Huta, ul. K. Makuszyń­
skiego 22.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9069

Uwaga! LIMANOWA I OKOLICE!

Zakład Doskonalenia Zawodowego WOKZ
w Nowym Sączu

OGŁASZA WPISY NA KURSY
4 palaczy centralnego ogrzewania I kotłów wysoko­

prężnych
4 spawania gazowego 1 elektrycznego
♦ przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego 1 cze­

ladniczego w różnych zawodach

4 pedagogiczne dla mistrzów w rzemiośle 1 instrukto­
rów nauki zawodu

4 maszynopisana
4 kierowników zakładów gastronomicznych
♦ kroju 1 szycia — roczne I, II, III stopnia oraz kroju

i szycia dla potrzeb własnych
WPISY przyjmuje i informacji udziela sekretariat

Cechu Rzemiosł Różnych w Limanowej, ul. Świer­
czewskiego 7, tel. 712-46 lub sekretariat Szkoły Pod­
stawowej Nr 1, ul. Konopnickiej 4, tel. 712-01.

K-8567

l

Przedsiębiorstwo Pańśtwowe „ORBIS”
Hotele „Kasprowy-Glewont” w Zakopanem, Polana

Szymoszkowa

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O apecjalistę —>• inspektora bhp
O kierownika magazynu spożywczego
O zastępcę kierownika magazynu spożywczego
O konserwatora w specjalności chłodnictwa
O palaczy kotłów wysokoprężnych

Reflektujemy przede wszystkim na osoby zamiesz­
kałe na stałe na terenie Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej.

Zapewniamy korzystne warunki wynagrodzenia
i świadczenia socjalne w szerokim zakresie.

Wszelkich informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Pracowniczych Hotel „Kasprowy”, pokój
27, tel. 50-94 w godzinach 7—15. K-8721

SZyLDZIarza na pełny etat i
ucznia pełnoletniego do nauki
zawodu — zatrudni pracownia
izyldów — Ryszard Plchola. No­
wa Huta, os. Słoneczne 11, tel.
44-34-61. g-38032

SPRZEDAŻ

■PRZEDAZ—kupno samochodów
e- pośrednictwo — inż. Srutek,
Tarnów, tel. 21-Ż2-S1. T-30981

I KURSY 1

gastronomiczne |

— kelncra-bufetowego a

— kierownika zakładu g
gastronomicznego g

— kucharza K

przygotowujące do wy- |

konywania zawodu, cze- K
ladnicze i mistrzowskie. g

Cena kursu 3200—4300 zł. II

Wpisy przyjmuje i infor- |

maeji udziela Sekretariat §

Krakowskiego Uniwersy- K
tetu Robotniczego ZSMP g
Kraków, ul. Długa 65, tel. g
33-51-80, w godz. 9—17. 3

K-8668 |

ZAKŁAD NR 11

przy MSP ,JUVENTA”
poleca usługi

z zakresu:

— 0.0.

— wod.-kan.-gaz.
— wentylacje

Zgłoszenia: Kraków, tel.
21-12-90.

K-9253

SOLIDNE, przeclwwłamanlowe za­
bezpieczenie drzwi, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm oraz

montaż zamków — Kłeczek, tel.
11-56-07. g-38419

NAPRAWA vldeo — przestraja-
nie OTV Secam-Pal, Pal-Secam
— wszystkie typy. Gwarancja, ra­
chunki. Kraków, ul. Fllarecka 2.

g-36943
WIESZANIE szafek, karniszy oraz

Inne usługi — wykonuje solidnie,
terminowo Malik, tel. grzeczno­
ściowy 55-49-33, w godz. 10—14.

g-37111
CZYSZCZENIE dywanów, tapl-
cerki, sprzątanie wnętrz, mycie
okien. Rachunki. Troszczyński,
tel. 55-39-91. g-33721

LOKALE

ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki,
blacha, blokady, tapicerka, mon­
taż karniszy, — gwarancje, ra­
chunki — zgłoszenia: Troszczyń­
ski, tel. 55-39-91. g-38719

MIESZKANIE M-3, własnościowe,
w Nowym Targu — sprzedam.
Wiadomość: Zakopane, tel. 30-97.

P-260

DOMY, mieszkania — kupno—
sprzedaż — Rodak, 18 Stycznia
55/55, wtorki, czwartki. g-40770

BONIFIKATA — żaluzje przeciw­
słoneczne — Jezierski, tel‘. 22-56-43.

g-39170

RÓŻNE

ELEGANCKIE wesela. Tel. 34-29-91.

g-38398

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA

ZESPOLONEGO
w Nowym Sączu

| Informuje, że z dniem 1 października 1986 r. przy Wo-
| jewódzkiej Przychodni Chorób Płuc i Gruźlicy został g
f otwarty Gabinet Konsultacyjny Alergologiczny dla

Dorosłych. Konsultacje będą prowadzone z zakresu g
g schorzeń dróg oddechowych. Gabinet czynny będzie S
| we wtorki i środy w godzinach 8—10.. Rejestracja pa- s
E cjentów codziennie, oprócz sobót, w godzinach 9—13 S
g oraz telefoniczna nr tel. 202-08. K-9403 E
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Polska Akademia Nauk, Instytut Podstaw Metalurgii Kraków,
ul. Reymonta 25, ogłasza, ie W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Nysa 522, nr fabr. 176953, rok prod. 1976, «t. zu­

życia 80 proc. Cena wywoławcza wynosi 160.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 października 1986 r. o godz.
10 w sali konferencyjnej Instytutu Podstaw Metalurgii w

Krakowie, ul. Reymonta 25.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy Instytutu w przeddzień przetargu.
Pojazd można oglądać w Instytucie Podstaw Metalurgii w

przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-9031

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Wierzchosławicach W DRO­
DZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda rolnikom z

terenu całej Polski, następujący sprzęt:
1. ciągnik C-360, st. zużycia 53 proc. — cena wywoławcza

387.075 zł
2. ciągnik C-360, st. zużycia 37 proc. — cena wywoławcza

518.846 zł
3. młocarnię czyszczącą st. zużycia 48 proc. — cena wywoła­

wcza 115.960 zł
4. młocarnię czyszczącą, st. zużycia 58 proc. — cena wywoław­

cza 93.600 zł
5. rozsiewacz wapna, st. zużycia 70 proc. — cena wywoławcza

36.450 zł
6. tokarkę uniwersalną WMW, st. zużycia 70 proc. — cena wy­

woławcza 271.014 zł

Przetarg odbędzie się w Spółdzielni Kółek Rolniczych w

Wierzchosławicach w dniu 30 października 1986 r. o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, wartości sprzętu należy

wpłacić w kasie SKR na godzinę przed przetargiem.
Sprzęt można oglądać w SKR w Wierzchosławicach, w dniu

poprzedzającym przetarg w godz. 8—14. W przypadku nie doj­
ścia do skutku pierwszego przetargu, drugi przetarg odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9188

Fabryka Silników Elektrycznych „TAMEL” w Tarnowie, ul.
Elektryczna 6, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie opaski drenażowej dłu­
gości 800 mb, przy budynku fabrycznym.

Termin wykonania — 31 marzec 1987 r..

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja, jak i udzielenie informacji w Dziale Głów­
nego Mechanika, tel. 21-50-01, wewn. 1250.

Oferty należy składać w terminie do 30 października 1986
roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-9082

/ .............. v------- -----------

PA8-45 PA8-200

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI
w Warszawie

ogłasza skup używanych ubiorów

damskich i męskich
(mogą być w stanie uszkodzonym)

i lat 1920—1960 do przedstawienia pantomimy
a to:

— suknie, peleryny (dzienne, wieczorowe np. s pa­
czek zagranicznych)

— bielizna (gorsety, halki, podwiązki, szelki, pończo­
chy)

— marynarki, trencze, garnitury, kamizelki, kurtki
— dodatki (rękawiczki, kapelusze, kołnierze, czapki,

szale, szaliki, pióra, paski, krawaty, koronki,
wstawki, dżety, sztuczna biżuteria itpj

oraz

— oporządzenia wojskowego (hełmy, maski, torby,
pasy, okulary itp.)

Skup odbędzie się w dniu 19.10.1906 r. w godz. 10—
16 w Teatrze Żydowskim w Foyer, przy pl. Grzybow­
skim 12/16.

Wiadomość w Krakowie: tel. 11-53-32.
K-8418

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Przemysłu Wyrobów Metalowych
„Polmetal” w Krakowie, ul. Krowoderskich Zuchów 2 sprze­
da W DRODZE PRZETARGU:
— samochód marki Nysa Towos 522, nr silnika 658824, nr

podwozia 254820, rok prod. 1981, cena wywoławcza 400.000
złotych.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zrzeszenia w Krakowie
przy ul. Krowoderskich Zuchów 2 w dniu 6 listopada 1986 r.

o godz. 10, w pokoju 101, na I piętrze.
Pojazd można oglądać dn. 5 listopada 1986 r. w siedzibie

Zrzeszenia w Krakowie, ul. Krowoderskich Zuchów 2, w godz.
9—14. /

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w Dziale Soc­
jalnym Zrzeszenia, pok. 119 I p. najpóźniej do godz. 9 w dniu

przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-8848

Zespól Szkół Mechaniczno-Elektrycznych w Tarnowie, ul.
Szujskiego 13 ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Nysa 521 T, nr

rej. TAR 201Y, silnik nr 383438, nr podwozia 175435/62857, o

stopniu zużycia 65 proc., cena wywoławcza 218.000 zł.

Przetarg odbędzie się 3 listopada 1986 ». o godz. 11 w Zes­
pole Szkół przy ul. Szujskiego 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Ze­
społu Szkół, w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać w dniu 30—31 października 1986 r.

w godz. 9—11 w Zespole Szkół przy ul. Szujskiego 13.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bea obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8974

Zakład Remontowo-Budowlany „Społem” CZSS
Oddział Wojewódzki w Nowym Sączu,

Nowy Sącz-Biegonice. ult Elektrodowa 62

ZATRUDNI NATYCHMIAST
kierowników budów z uprawnieniami
majstrów budowlanych s praktyką zawodową
techników budowlanych z praktyką zawodową
ORAZ

O murarzy
ó tynkarzy
ó zbrojarzy
ó posadzkarzy-lastrykany
<> cieśli
ó dekarzy
O spawaczy
ó stolarzy

• O monterów urządzeń wodno-kanalizacyjnych
O robotników niewykwalifikowanych

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy­
nagrodzenie w/g zakładowego systemu płac.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, tel. 228-46, 229-49. K-7961

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym
Sączu ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda pawilon gastronomiczny „Krakus” w Par­
ku Wojska Polskiego w Nowym Sączu przy ul. Ogrodowej.
Cena wywoławcza 1.200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 października 1986 r. o godz.
10 w budynku Spółdzielni ul. Staszica 7, pokój nr 9.

Wadium w wysokości 10 proo. ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni co najmniej jeden dzień przed
terminem przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny. K-8511

E9 I I ■II
Przedsiębiorstwo Inwestyeyjno-Remontowe

Przemysłu Chemicznego „NAFTOBUDOWA”
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 11

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na terenie Krakowa

O monterów Instalacji sanitarnych
O spawaczy s uprawnieniami ponadpodstawowymi
0 izolarzy-blacharzy
O malarzy konstrukcji stalowych
O wydawców magazynowych
O pracowników gospodarczych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy ZBM-11
Kraków, ul. Kamieńskiego L teL 66-12-86, 66-42-68.

K-8186

Zakład Zaopatrzeni* Rolnictwa Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych „Samopomoc Chłopska” w Tarnowie, ul.
Kochanowskiego 41a sprzed* W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód Nysa, nr rej. TAR 174 G, typ
522, nr podwozia 274 566, nr silnika 704 807, rok produkcji 1982,
stopień zużycia 65 proc, cena wywoławcza 28.000 zł.

Samochód można oglądać w Składnicy Maszyn Rolniczych,
ul. Kochanowskiego 41, w godzinach 12—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 listopada 1986 roku o godz.
10 na placu Składnicy Maszyn Rolniczych, ul. Kochanowskie­
go 41, w Tarnowie.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Zakładu
Zaopatrzenia Rolnictwa w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 41a,
w godz. 8—14 wadium w wysokości 10 proc, do dnia 3 listo­
pada 1986 r. do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8975

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego „Pewes” — Zespól
Handlowy w Tarnowie przy ul. Nowodąbrowskiej 1 sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Zuk, nr rej. TAR 021 E, nr podwozia 51756, nr silnika 708199,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 269.150 zł.

Przetarg odbędzie się 3 listopada 1986 r. o godz. 11 w sie­
dzibie Zespołu Handlowego w Tarnowie przy ul. Nowodą­
browskiej 1. Samochód można oglądać w dniach 8—15 paź­
dziernika, w godz. 10—14, w Bazie Transportowej przy ul. P.
Findera 4 w Tarnowie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa,
najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia preetargu bas obowiąz­
ku podania przyczyny, K-8970

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW

uL Stoczniowców nr I

tel. 55-16-00

zatrudni zaraz
H KIEROWCÓW KAT. C D

® SPAWACZY
H Ślusarzy
JgJ ELEKTRYKÓW
® MALARZY

B TOKARZA—FREZERA

B OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
HI STOLARZY

oraz następujących pracowników umysłowych:
Hi technologa
E3 specjalistę działu zaopatrzenia
HI kontrolera w kontroli jakości
■ głównego mechanik*

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych tylko na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00 K-6162
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Zakład Doskonalenia Zawodowego WOKZ S

w Nowym Sączu -

ogłasza wpisy na kursy Ę
aa>

, spawania gazowego i elektrycznego
palaczy centralnego ogrzewania 1 kotłów wysoko- -

prężnych
. przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego i cze- S

ladniczego w różnych zawodach E

, pedagogiczne dla mistrzów w rzemiośle 1 instruk- E
torów nauki zawodu -

. BHP oraz inne zlecone przez zakłady pracy.
“

WPISY przyjmuje i informacji udziela Księgowość j-
S Zespołu Szkół Zawodowych w Krynicy, ul. Bieruta 38, £
S tel. 21-79, K-8571 =
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Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Bochni

kod 32-700, ul. Krakowska 31, tel. 235-18

zatrudni
LEKARZA PEDIATRĘ

„ w Gminnym Ośrodku Zdrowia.

Zapewniamy natychmiast mieszkanie komfortowe ■
w Ośrodku Zdrowia.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K-8762 L
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OŚRODEK WCZASOWY „CELULOZA”

ul. Rozewska 40, teL 74-91-67
84-104 Jastrzębia Góra

— ■ dniem 10 październik* wznawia działalność
serdecznie zaprasza na

wczasy odchudzające
18-dnlow* w cenie 23.400 zł za skierowanie

zakres usług
— bicz* szkocki*
— masaże podwodn*
— masaż* ręczne
— sauny fińskie
—- basen posaunowy
— gimnastyka
— cykloergometry
— aerobic
— lampy kwarców* i łnn*
■ kompletnym wyposażeniem

terminy turnusów
10.—27.10.1986 r.

3.-20.11.1986 r.

27.11.—13.12.1986 ».

8.—25.01.1987 r.

20.02.—6.03.1987 ł.
10.—27.03.1987 r.

30.03.—14.04.1987 I.
23.04.—9.05.1987 ł.

1

Pokoje 2-, 3-osobow*
sanitamo-higienicznym.

Ponadto w Ośrodku ...

tenisa ziemnego, kręgielnia, bllairdy, solarium otwarta.

Zgłoszenia — listowne i telefoniczne, wpłaty baz
uprzedzenia nie będą realizowane.

Ilość miejsc ograniczona. Zapraszamy. K-817T

Uwaga! Zastrzegamy sobie prawo Bnlany kosztów
skierowań.

znajduj* się kawiarnia, kort

iisi

FABRYKA MASZN ODLEWNICZYCH

w Krakowie, ul. Cystersów 10

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach

♦ tokarzy, wytaezaosy, frezerów
+ ślusarzy maszynowych, narzędziowych i remonto­

wych
♦ spawaczy elektrycznych i rasowych

suwnicowych względnie suwnicowe

> blacharz* — dekarza
malarza 1 lakiernika

♦ stolarzy
0 palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ pracowników obsługi pił tarczowych de metalu

< pracowników obsługi śratownley
< kierowców wózków akumulatorowych 1 spalinowych
< strażników straży przemysłowej
♦ kopisty do Archiwum Zakładowego Biura Kon­

strukcyjnego
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Cystersów 18,
telefon 11-10-33, wewn. 126, w godz. 8—14.

Zakład posiada bufet, stołówkę, zakładową służbę
zdrowia, dwa ośrodki wypoczynkowe, organizuje ko­
lonie dla dzieci pracowników.

Oferujemy atrakcyjne zarobki według Zakładowego
Systemu Wynagrodzeń. K-888Ż

PA8-16B

Zakład Produkcji Aparatury Elektronicznej INCO

i.— próbniki akumulatorów samochodowych:
nowoczesne i w pełni niwawodne —- wymuszające
na akumulatorach przepływ prądu rozruchowogo
I mierzące napięcie akumulatorów obciążonych tym prądem;
PAS-45: napięcie 12 V. pojemności 30— 70 Ah,
PAS-165: napięcie 12 V, pojemności 95—190 Ah,

PAS-190: napięcie 6V( pojemności 95 —190 Ah,
- PAS-200: napięcia 2V, pojemności 60 —200 Ah;

1. — próbnik akumulatorów kwasowych
I zasadowych — wszelkich typów przystosowanych
do długotrwałych wyładowań — typ BAT-1

9. — miernik pojemności akumulatorów —

wszelkich typów — typ MAP-1

Informacje I przyjmowanie ramówiert:
Zakład Produkcji Aparatury Ełaktronicanej INCO

ul. Tarnogajska 11/13, 50-950 WROCŁAW

Tel. 67-42-34 Teles: 0712357 mpl

— Odal Zbytu j gkaportu

Eł

0REmO Przedsiębiorstwo
Polonijno - Zagraniczne

oferuje usługi dezynsekcyjne
w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla ludzi i zwie­
rząt — czyste, bezwonne. o przedłużanym działaniu —

skutecznie tępią:
KARALUCHY 4 PRUSAKI 4 PCHŁY 4 MRÓWKI

FARAONA I inne owady
— bez konieczności wyłączania obiektu s eksploa­

tacji
Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 30-109

Kraków tel 22-97-15 czynny w godz, 8—16.

Krakowskie Zakłady Napraw Maszyn Budowlanych
„ZREMB” w Krakowie, ul. Stoczniowców 3

ZATRUDNIĄ:
z-cę gł. księgowego

ó kierownika działu administracyjno-gospodarczego
Q samodzielnego referenta d/s zaopatrzenia
<> magazyniera
O spedytora
<> mechaników maszyn budowlanych
ó ślusarzy — mechaników

Q mechanika hydrauliki siłowej
O suwnicowych
ó elektryków
O hydraulików
O palaczy e.o.
ó tokarzy
O spawaczy
<> emerytów i rencistów do niektórych prae fizycznych

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział ds.
Pracowniczych, ul. Stoczniowców 3, tel. 66-91-00,
66-91-46, 66-73-81. K-8806

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

zatrudnią
kobiety na stanowiska robotników pomocniczych, z

możliwością szkolenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn papierosowych

O mężczyzn do prac transportowych 1 magazynowych
O mechaników maszyn i urządzeń
O ślusarzy — tokarzy — frezerów
<> mechaników napraw pojasdów samochodowych
O kierowców ciągników
O palaczy kotłów przemysłowych
O rewidentów — strażników
O nastawniczych — ustawiaczy (i uprawnieniami

PKP)
0 Inżyniera elektryka (w Dziale Inwestycji oraz BHP)
O specjalistę d/s Instalacji sanitarnych, cieplnych

w Dz. Inwestycji
O operatorki urządzeń przygotowania danych
O projektantów systemów epd i

0 elektronika do obsługi sprzętu komputerowego —

praoowników sezonowych
Korzystne warunki wynagrodzenia. Zamiejscowym

zatrudnionym w oddziałach produkcyjnych zabezpie­
czamy bezpłatne zakwaterowanie.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
— Dział Spraw Osobowych,

152, tel, 44-73-33 wewn. 218,
—■Zakład Produkcji Wyrobów

nych Młynów 10, tel. 33-73-22

Zakłady ni* utrudniają pracowników, którzy po-
raucth pr»c* hił: rootoH rwotnfewi b*t wypou'!«azeni»

K-8859

aleja. Planu 6-letniego
383

Tytoniowych, ul. Dol-



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA Środa, 15 października 1986 r. — nr 241

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej
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• Uroczyste akademie w szkołach • Odznaczenia dla zasłużonych pedagogów • Podziękowania

,Takie Rzeczypospolite będą rię powstania KEN i jej, o-
— gromne znaczenie dla polskiej

oświaty i polskiego narodu. W
imieniu Egzekutywy KD
PZPR, DRN, władz admini­
stracyjnych złożył on wszyst­

kim nauczycielom dzielnicy
życzenia dalszych osiągnięć w

pracy zawodowej. (ml)
&

W szczególnie podniosłej i
uroczystej atmosferze przebie­
gał Dzień Edukacji Narodowej
w Zespole Szkół Elektrycznych
nr 2 w Nowej Hucie. Nic dzi­
wnego bowiem szkoła obcho­
dzi okrągły jubileusz 35-lecia
istnienia. Powstała 1 września
1951 roku jako Zasadnicza
Szkoła Metalowa. Jej zada-

dzielnicy niem było kształcenie kwali-
Henryk Bądkie- fikowanych ślusarzy, tokarzy,

wielkopiecowni-

jakie młodzieży chowanie"
tymi słowami rozpoczął uro­
czyste spotkanie zasłużonych
pedagogów Podgórza z wła­
dzami dzielnicy — inspektor
Zbigniew Nowicki. Serdecznie
witając wszystkich przybyłych
na uroczystość podkreślił on

rangę zawodu nauczyciela, ży­
cząc wszystkim pedagogom
Podgórza jak najlepszych o-

siągnięć w pracy zawodowej.
Wyróżniających się pedago­
gów i pracowników oświaty
odznaczono wczoraj wysokimi
odznaczeniami państwowymi,
resortowymi i regionalnymi.
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski wręczali za­
stępca naczelnika
Podgórze
wicz i przewodniczący DRN odlewników,
— Kazimierz Kolarzyk. Otrzy- ków, stalowników i walcow-
mali je: Irena Ciszkiewicz, Ja- ników dla potrzeb nowo po-
nina Jaroszyńska, Aurelia Ję-
drych, Edward Kwaśniowski,
Zofia Kolasa, Maria Krasow­
ska, Józefa Lech, Zofia Maza­
nek, Adela Prostacka, Witold
Pawęzowski, Maria Piec, Ma­
ria Rusek, Zofia Rzeszótko,
Zenobia Sobczyk, Władysława
Turlej, Aleksandra Walczew­
ska, Helena Zawistowska,
Wanda Zamora. Wręczono
również Złote, Srebrne, Brą­
zowe Krzyże Zasługi, Złotą i
Srebrną odznakę „Za pracę
społeczną dla m. Krakowa”.
Medalami Komisji Edukacji
Narodowej i nagrodami mini­
stra oświaty i wychowania
odznaczył wyróżniających się
w pracy zawodowej, nauczy­
cieli kurator oświaty i wycho­
wania — Mieczysław Nowory-
ta, dziękując równocześnie
wszystkim nauczycielom dziel­
nicy za ich codzienny trud i
wkład w wychowanie młode­
go pokolenia Polaków.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz KD PZPR — Henryk
Dębiczak przypomniał histo-

za codzienny trud

gratulacyjny przekazał także Nowak i rektor PK — prof.
kierownik Wydziału Nauki i dr hab. inż. Tadeusz Srodulski.
Oświaty KK PZPR — Włady­
sław Zajezierski. Przedstawi­
ciele władz dzielnicy i ZO
ZNP, ZK ZSMP i zakładu pa- :

tronackiego złożyli serdeczne ■
życzenia, gronu pedagogiczne- •

mu wręczono kosze i bukiety i
kwiatów. Krzyż Kawalerski i
Orderu Odrodzenia Polski o- i

*

W Nowohuckim Centrum
Kultury spotkali się również
wczoraj pedagodzy szkół No­
wej Huty. W obecności przed­
stawicieli władz dzielnicy wrę­
czono około 100 odznaczeii i
medali zasłużonym pracowni-

Z Dniem Edukacji Narodowej połączono w Zespole Szkół
Gastronomicznych nr 2 w Krakowie ślubowanie uczniów
klas pierwszych. W obecności wiceprezydenta Mariana Ku­
liga na sztandar szkoły złożyło ślubowanie 250 uczniów. Ze­
spół Szkół Gastronomicznych ma bogate tradycje — w 1910
roku w budynku przy ul. Siennej 11 powstała Szkoła Go­
spodarcza. W czasie okupacji prowadzono tutaj tajne nau­
czanie. Od wyzwolenia Krakowa szkoła kształci kadry dla
stołówek zakładowych, restauracji. Zasłużonym nauczycie­
lom szkoły wręczono wczoraj odznaczenia państwowe r re­
sortowe. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymały: Maria Ogórek, Wanda Rumian, Krystyna Weber.

wstałego Kombinatu Metalur­
gicznego HiL. Przechodziła róż­
ne koleje losu. W 1968 roku
zmienił się profil -szkoły na

elektryczny —■powstało wó­
wczas Technikum dla Przo­
dujących Robotników. O hi­
storii szkoły mówił wczoraj
długoletni były dyrektor szko­
ły Michał Osiecki. Natomiast
o dniu dzisiejszym szkoły
wspominał obecny dyrektor
Bogdan Makarewicz. Zespół
Szkół Elektrycznych nr 2

współpracuje na co dzień z E-
lektr«montażem-2 w Nowej
Hucie, który od samego po­
czątku jest zakładem, opiekuń­
czym. Dobrze układa się tak­
że współpraca z inżynierami i
pedagogami z NRD. Na uro- Szklarzewicz, Barbara Walker,
czystości 35-lecia szkoły obe­
cny był wicedyrektor Instytu­
tu Kształcenia Inżynierów —

Pedagogów w Gotha — Hel­
mut Klinghammer i I sekre­
tarz tamtejszej organizacji par­
tyjnej — Renata Knorr. Wrę­
czyli oni dyrektorowi szkoły
adres gratulacyjny. Adres

trzymała zasłużona nauczy­
cielka szkoły Kazimiera La-
chiewicz.

Obchody Dnia Edukacji Na­
rodowej w

‘ 40-lecie istnienia
Politechniki . Krakowskiej im.
T. Kościuszki przebiegały rów­
nież uroczyście. Zasłużonym
dydaktykom uczelni wręczono
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski. Otrzy­
mali je: Alina Dawidowicz, Jan
Dziedziuk, Andrzej Gumiński,
Adam Kleczkowski, Bolesław
Mieczysław Książek, Jan Luch-
ter, Edward Maciąg, Alina
Piaskowska, Edward Surdyka,
Walentyna Szarek, Zdzisław

Jacek Wierciński, Zofia Wil­
kosz, Jadwiga Weiss, Włady­
sław Ziobroń. Tytuł honoro­
wego „Zasłużonego Nauczycie­
la PRL” otrzymał prof. dr hab,
inż. Tomasz Mańkowski. Na

uroczystej akademii w kinie
„Kijów” obecny był wicepre­
zydent m. Krakowa — Jan

kom resortu oświaty i wycho­
wania. Krzyże, Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali: Stanisława Czop,
Maria Czuba, Zofia Ferenc, A-
leksandra Głowa, Barbara
Gut, Józefa Harańczyk, Józe­
fa Jacaszek, Zofia Kania, Kry­
styna Kawula-Jarosz, Regina
Kiszka, Zofia Krzemień, Bo­
lesława Majka, Helena Mazur,
Władysława Mazur, Stanisła­
wa Nowak, Stefania Orłowska,
Zofia Szewczyk, Krystyna
Strumińska, Janina Tokaj,
Barbara Wojtowicz, Maria Wo­
lak, Maria Wronka, Piotr Za­
górny, Helena Czarnecka, Wie­
sława Papiż, Jerzy Kunze, Ma­
ria Poniedziałek, Marianna
Stępień. W części artystycznej
akademii wystąpił zespół „Pod
Budą” i' młodzież ze Szkoły
Podstawowej nr 37 w Nowej
Hucie. (Pa)

*

Trzydzieści. lat minęło od o-

twarcia w Nowej Hucie Szko­
ły Podstawowej nr 84 im. Ja-

rosława Dąbrowskiego. Dzia­
łająca początkowo w os.

Szkolnym, od 10 zaś lat w os.

Piastów stała się na przełomie
lat siedemdziesiątych i osiem­
dziesiątych ewenementem w

skali kraju. W ' roku 1981/82
uczęszczało tu 2,6 tys. dzieci
do 74 oddziałów. Samych
pierwszaków przyjęto wó­
wczas 430 tworząc dla nich 15
klas! Wybudowanie w szybkim
tempie dzięki pomocy najwyż­
szych władz drugiej szkoły w

pobliżu rozładowało tę sytua­
cję. Dziś w szkole nr 84 uczy
się „tylko” 1200 dzieci.

Obok sukcesów w zawodach
sportowych, konkursach pla­
stycznych, olimpiadach przed­
miotowych (w roku ubiegłym
stąd wyszło 5 olimpijczyków
szczebla . wojewódzkiego) do
osiągnięć szkoły zaliczyć też
trzeba pracę świetlicy wzor­
cowej. Skupiony wokół niej
zespół nauczycieli opracowuje
nowe formy działalności, z cze­

go korzystają wychowawcy
całej dzielnicy. Jednym z naj­
chętniej odwiedzanych miejsc
w szkole jest biblioteka
szczycąca się bogatym, ok. 15-
-tysięcznym księgozbiorem.
Bardzo prężnie działa też orga­
nizacja harcerska skupiająca
80 harcerzy i zuchów. Byli u-

czniowie pamiętają o swojej
szkole i chętnie do niej zaglą­

dają; niektórzy ■wychowanko­
wie zaczęli się już tu poja­
wiać w roli nauczycieli.

Wczorajsza uroczystość jubi­
leuszowa połączona z obcho­
dami Dnia Edukacji Narodo­
wej zgromadziła licznie przy­
byłych uczniów, rodziców,
przyjaciół szkoły, a także
przedstawicieli władz dzielni­
cy. Dzieje szkoły przypomnia­
ła jej dyrektorka Maria Bru-
ziewicz. Po wystąpieniach go­
ści odbyło się uroczyste ślubo­
wanie uczniów klas pierw­
szych. (ps)

KRAkovVskj
♦ Pyta nas Czytelnik dla­

czego na Kleparzu kalafiory
wprost z samochodu można
kupić po 25 złotych, na stra­
ganach prywatnych kosztują
50—60 złotych, zaś najbrzydsze
na stoiska KSOP usytuowa­
nych także na Kleparzu kosz­
tują aż 80 złotych? To proste
— z samochodów sprzedają
producenci, na straganach —

handel prywatny, w kioskach
KSOP — teoretyczni spół­
dzielcy zmuszeni utrzymywać
oprócz siebie także zarząd.

Prof. Manfred lachs
w „Krakowskiej

Kuźnicy"

Krytykowani
wyjaśniają...

Odpowiadając na notatkę
zamieszczoną w „Raptula­
rzu Krakowskim” z dnia
18 września 1986 r. w sprawie
utrzymania czystości na chod­
niku przy ul. Siennej na wy­
sokości Plant głównych,
Dzielnicowy Zarząd Dróg i
Zieleni Kraków-Sródmieś-
cie informuje, że wymieniony
teren jest bieżąco oczyszczany
przez służby Miejskiego Przed­

siębiorstwa Zieleni wykonują­
ce powyższe prace na zlece­
nie DZDiZ.

Sprzątanie omawianego
miejsca wraz z wywozem
śmieci odbywa się 3 razy w

tygodniu tj. w poniedziałki,
środy i piątki. Niezależnie od
wymienionych działań celem
podniesienia estetyki terenów
zieleni śródmieścia Krakowa
w miesiącach sierpniu i wrze­
śniu DZDiZ zatrudnił w ra­
mach tzw. „praktyki .zerowej”
studentki Akademii Ekonomi­
cznej w Krakowie, angażując
do prac porządkowych, w tym

również na ul. Siennej.

Marta Meszaros w Krakowie
W naszym mieście trwają

zdjęcia do kolejnego filmu
M. Meszaros pt.: „Dziennik dla
moich miłości”. Występują w

nim także znani aktorzy kra­
kowscy: Anna Polony, Jan
Nowicki i szef „Piwnicy pod
Baranami” Piotr Skrzynecki.
Korzystając z okazji Klub
Sztuki Filmowej „Mikro” za­
prasza dziś na spotkanie z e-

kipą realizatorów poprzedzo­
ne projekcją filmową o godz.
20.

(wok)

Czekamy na prace
absolwentów

krakowskiej ASP

Jeszcze do 18 X br. w

myślenickim Domu Kultu­
ry przyjmowane są prace
absolwentów krakowskiej
Akademii Sztuk Pięknych
(rocznik 1985) w ramach
IV Konfrontacji Najmłod­
szych Artystów Krakow­
skich — „Myślenice ’86”.
Składane mogą być prace
w dziedzinie malarstwa,
grafiki, rysunku i rzeźby.

„Krakowska Kuźnica” (Ry­
nek Główny 25 — wejście od
ul. Wiślnej) zaprasza w środę
15 października 1986 roku na

rozmowę z prof. Manfredem
Ladhsem — sędzią Międzynaro­
dowego Trybunału Sprawied­
liwości w Hadze. Początek
spotkania o godz. 17.00.

Wiosną 1979 roku zamknęło
swoje bramy dla miłośników
teatru Muzeum Teatralne w

Krakowie im. Stanisława Wy­
spiańskiego. Od tamtego czasu

upłynęło wiele lat, w ciągu
których „Dom pod krzyżem”
czyli budynek, w którym mie­
ści się muzeum przy ul. Szpi­
talnej przechodził wiele prac
remontowych i konserwacyj­
nych. Wielka wilgoć, która
wkradła się do budynku unie­
możliwiała dalsze funkcjono­
wanie. Pierwszą czynność ja­
ką podjęto, w celu ratowania
znajdujących się tam teatra-
liów i samego zabytkowego
budynku pochodzącego ze

średniowiecza, było osuszanie
wilgotnych murów. Zastoso­
wano wówczas nową metodę

Teatralia odetchną od wilgoci

Remont Muzeum Teatralnego -

na ukończeniu
przy tego rodzaju pracach tzw.

metodę Pietera-Cooxa. Polega­
ła ona na wstrzykiwaniu w

ściany od zewnątrz i wew­
nątrz budynku tuż nad ziemią
płynu osuszającego. Płyn ten
miał za zadanie izolować wyż­
sze partie murów od wód
gruntowych podchodzących
pod fundamenty. Dokonano te­
go już w. 1979 roku. Obecnie
kiedy prace remontowe w

muzeum dobiegły końca, a

zaczyna, się już myśleć o przy­
gotowaniach do ekspozycji,
ściany budynku są zupełnie
suche. Problem związany z

wilgocią w tym obiekcie , zo­
stał rozwiązany (miejmy na­
dzieję, żę na długo). Ukończo­
no również prace przy insta­
lacji przeciwpożarowej. i sy­
stemie antywłamaniowym. Na
ukończeniu są również prze­

róbki wyposażenia muzeum.

Ekspozycja teatraliów, choć
w większości niezmieniona od
ostatniej, pokazana zostanie w

„nowym świetle”. Eksponaty
ujrzymy w świetle dziennym,
nia jak dotychczas przy sztu­
cznym oświetleniu. Inną cie­
kawostką będą np. pamiątki
po niedawno zmarłej wspania­
łej aktorce Zofii Jaroszew­
skiej. Najważniejszy jednak
obecnie sprawą jest to, że
wreszcie po tylu latach . re­
mont Muzeum Teatralnego
przy ul. Szpitalnej 21 został
zakończony. Najbliższy Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru
przypadający na 21. 03, zosta­
nie uczczony otwarciem Mu­
zeum Teatralnego w Krakowie.

J. K.

STARY (Jagiellońska 1): G. Go-
rin: Dom, który zbudował Jona­
than Swift — 19.15. SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): I. Iredyń-
ski: Trzecia pierś — 19.30 (dla do­
rosłych). KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Boli: Zwierze­
nia clowna — 19.15 (dla doros­
łych). LUDOWY (os. Teatralne 34):
Homer: Odyseja — 18. NURT (os.
Teatralne 34): R. Brandstaetter:
Milczenie — 20. OPERETKA (Lu­
bicz 48): F. Leliar: Wesoła wdów­
ka — 19.15; (NCK, N. Huta): Ser­
duszko z lodu — 11 . GROTESKA

(Skarbowa 2): L. Dworski: Ska-

cząca królewna — 10. MASZKA­
RON — SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): G. Boccac­
cio: Dekameron — 19. FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Reci­
tal mistrzowski w wyk. K. Szo-

stek-Radkowej i M. Paderewskie­
go. W progr. arcydzieła liryki wo­
kalnej — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ama­
deusz (USA 18 lat) — 15.30; Pe­
wnego razu w Ameryce (USA 18

lat) — 18.45 (przedpremiera). KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Och, Karol

(poi. 15 lat) — 9 .30, 11.45, 16, 20;
Gremliny rozrabiają (USA 12 lat)
— 14, 18. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film prod. fr.
z cyklu „Słynne filmy” — 16, 18;
wieczór z M. Meszaros — 20. MŁ.
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Indiana Jones (USA 15 lat) —

15.30, 17.45; Nadzór (poi.
18 lat) — 20. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Bajki — 10.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10):
’ Protector (USA 18 lńt) - 16,

18, 20. ŚWIT MAŁA SALA: Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 15;

rybny (chin.
Trochę ja

15 lat) —

DUŻA SALA
Powrót Jedl

Miłość,

Yamaha — stragan
12 lat) — 17 .15;
trochę ty (weg.
19.30 . ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7):
(USA 12 lat) — 15.30;
szmaragd i krokodyl (USA 15 lat)
— 18; Skorumpowani (fr. 15 lat)
— 20.15. SFINKS — STUDYJNE

(Majakowskiego 2): Dżony i Ar­
nika (węg. b.o .) — 16. Historia po­
sępnej góry (chiń. 15 lat) — 18.

TĘCZA (Praska 52): (9 i 11 —

seanse dla szkół). UGOREK (os.
Ugorek): Podróże pana Kleksa, cz.

I (poi. b.o .)
. (USA
CHA
nor

16.45;
19.15;
(przedpremiera). WANDA (Waryń­
skiego 5): Piramida strachu (USA
12 lat) — 10; C. K . Dezerterzy, cz.

I i II (poi. 18 lat) — 12.15, 15.30;
Na całość (poi. 18 lat) — 18.30,
20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Cotton Club (USA 18 lat) -

16; Ga, ga. Chwała bohaterom (poi
18 lat) - 18.30, 20.15 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Wejście Smoka

(Hongkong-USA 18 lat) — 10; Po­
wrót do przyszłości (USA
12 lat) — 12.15, 15.15; Spowiedź
dziecięcia wieku (poi. 18 lat) —

17.30, 19.30: Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 18 lat) — 21.45 (przedpre--
miera). WRZOS (Zamojskiego
50): Drugi oddech (radź. 12 lat) —

16; Karatecy z kanionu Żółtej Rze­
ki (chiń. 15 lat) — 18; Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (USA 15 lat)
— 20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): Nieoczeki­
wana żmiana
— 16, 18, 20.

15; Cały ten zgiełk
15 lat) — 16.45, 19.15. UCIE-

(Boh. Stalingradu 16): Ho-
Prizzich (USA 18 lat) —

Skorumpowani (fr. 15 lat) —

F/X (USA 18 lat) - 21 .30

miejsc (USA 15 lat)

GDÓW —

kawnoc
Karol (poi.
SZOWICE
ska jabłoń (poi. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Honor Prizzich (USA
18 lat): Ulubieniec publiczności
(radź. b .o.) . PROSZOWICE — Sy­
renka: Kim jest ten człowiek

(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Imperium kontratakuje (USA 12

lat). SKAWINA — Piast: Podróż do
Indii (ang. .15
KA — Górnik:

(USA 18 lat).

Promyk: Uclecz-

(USA 18 lat); Och,
15 lat). KRZE-

Nowości: Raj-

lat). WIELICZ-
Honor Prizzich

Pozostałe kina nieczynne

wystawy

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KRÓLEW-
I DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ

MU-

ŚRODA

Jadwigi
jutro

Gawła

GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3); (11,30—18) GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5>; (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice). Galeria polskie] sztuki XIX
W. (niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIE­
GO (Kanonicza 5): (niecz.) .

MIENICA SZOŁAYSKICH

Szczepański 9): „Galeria
skiej sztuki do 1784
ku” Wyst. ,.2000 lat ceramiki

skiej (10—15.45). ZBIORY
TORYSKICH (Jana 19):
N. GMACH (al 3 Maja 1):
polskiej sztuki XX w

Wj^st.: „Kossakowie”
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY­
DLOWE A” (Tetmajera 28) „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (al Planu

6-letniego 17):
Szczepański 4):
okazji 100.

Malinowskiego
WYSTAWOWY
wa malarstwa R Golińskiego
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): wyst fotograf S Chmielą
„Muzyka w starym Krakowie” -

(10—20) GALERIA: (13—18) KLUB
MPiK (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA:

(10—20) GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA RTF (Boh.
Stalingradu 13) (9-19) WIELICZ
KA — ZAMEK ZUPNY (9—14.30).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI

KA-

(plac
pol-
ro-

chiń-
CZAR-

(niecz.) .

Galeria

(niecz.)
(12—17 .30).

(10—14). TPSP (pi.
„Kula” —

rocznicy
(10-17).

(a! Róż 3)
1R

wyst. z

ur. B.
SALON

Wysta-

(8-17).

Regio
(10—15,

MYŚLENICE - Muzeum
nalne: (Sobieskiego 3):
16—18). MDK (Świerczewskie­
go 14): Wyst. malarstwa B. Rosiek-

Pekały (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wyst. fotograf. „Z zadu­
my na szlaku” (10—14, 15—17).

szpitąledyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czvnna ca­
łą dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. UROLOGICZNY:
Wrocławska 1. OKULISTYCZNY:
Witkowie e.

pogotowie j
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy - tel 23-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel
44-49-99 Krowodrza (Białoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice -

tel 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice
999

go
tel
tel

wy
mowy

' 198
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

tel 9 Myślenice - tel
Skawina (Kazimierza Wielkie-

4)„-s tel dla mieszkańców 955

miejski 76-14-44 Wieliczka -

22-33 -54 I 78-38-66. tel alarmo-
599 Niepołomice - tel alar-

tel miejski 210-209.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15)

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00

Prognoza pogody, muzyka, komu­
nikaty. 8.45 Żołnierski zwiad. 9 .00
— 11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Koncert przed hejnałem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.10 Radio Kierowców. 13.30
Stara i nowa muzyka wojskowa
— Centralny Zespół Artystyczny
Wojska Polskiego. 14.05 Magazyn
Muzyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka
i aktualności. 16.55 SPORT —

Transmisja meczu piłki nożnej
Polska — Grecja. 19.30 Radio —

dzieciom: . „Aminata biegnie za

piosenką”, cz. 2 słuch. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.45 Opowiadania
Edgara Allana Poe. 21.00 Komu­
nikaty. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Encyklopedia wielkich gło­
sów: Linda Canetti 1 inni. 22.00 in­
formacja dla kierowców. 22 .05 Re­
ligie i wierzenia. 22 .20 Piosenka
nie jest mi obca, 23.00 Wiadomo­
ści i informacje sportowe.
Gitara, banjo i country.

23.23

II

8.00, 13.00,

ante-

clzień. 8.05 Na-
8.10 Poranna se-

na

PROGRAM
DZIENNIKI: 6.00,

17.00, 21.00, 0.50.
6.05—8.00 Kraków

nie: Co niesie

szym zdaniem.
reńada. 8.40 Stereofoniczne archi­
wum polskiej piosenki. 9.00 „Ody­
niec” — fragm. pow. 9.50 „Dziesię­
ciu Murzynków” — ode. pow. 10.00
Godzina melomana. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muzyczny non

stop. 12.00 Polskie chóry studenc­
kie. 12 .25 Przed festiwalem Jazz
Jamboree 86. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.30 Album operowy,
14.00 Nagrania nowe i najnowsze.
15.00 Charlie Chaplin: „Moja auto­
biografia” - fr. 15.10 XXIV Byd­
goski Festiwal Muzyczny. 15.40
Folklor na mapie świata: słowac­
ki zespół z Terchowej. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 „Dziesięciu
Murzynków”
18.30 Kraków
niesie dzień.
19.20 Wieczór
Wiadomości.

fleksje. 21.50

pański”

16.50
fr. pow. 17.05—

na antenie: 18.00 Co
18.30 Klub Stereo,

w Filharmonii. 20.40
20.45 Wieczorne re-

„Ten smutek hisz-
słuch. poet. 22.25 Słu­

chajmy razem. 23.15 „Odyniec” —

fr. pow. 23.25 Interpretacje muzy­
ki dawnej. 0 .15 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM III
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:

6.10 24 godziny w 10 minut.
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,

• 13.00 — Serwis Trójki 7.30 Polity­
ka dla wszystkich 8.30

nowych dni” — ode. 16
Gwiazda tygodnia:

9.15 Kryptonim
— Stanisław Maria Jan-

9.20 Mała poranna muzy-
Miniatury poetyckie. 9.45

10.00 Her-
10.30 Rock
Rewia w

dixielandu
Indeks. 11 .40

Kenny Log-
l”—

W tonacji

„Milion
(powt.).
Kenny

„Samo-
9.05

Loggins
obrona”
kowski
ka. 9.40
Mała poranna muzyka,
batka przy samowarze,
nie zna granic. 10.50
Ułan Bator. 11.00 Od
do swinga 11.30
Gwiazda tygodnia:
gins. 11 .50 „Demon z altówką:
ode. 8 (powt.). 12.05

Trójki. 13.00 „Milion nowych dni”
— ode. 17. 13.10 Powtórka z roz­
rywki.
15.05 Reggae — pieśni
ców. 15.40 Historia
dzwonka. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki: 17.30 Polityka dla wszy­
stkich. 18.05 Informacje sportowe.
19.00 „Przeminęło z wiatrem” —

odę. 20. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Demon z altówką” — ode. 9.
20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: Ci. którzy nie umieją ko­
chać. 21.00 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki, cz. 2. 22.05 24

godziny w 10 minut i informacje
sportowe. 22.15 W kręgu ballady:
Joe Cocker 22.45 „Od futuryzmu
do klasycyzmu”, cz. 2. 23.00 Ope­
ra tygodnia — Wolfgang Amadeusz
Mozart: Czarodziejski flet.
Czas relaksu. 23.50 Niejaka

' latka — ode. 23,

14.00 Wirtuozi skrzypiec.
Reggae — pieśni wędrow-

15.40 Historia pewnego

23.15
Mu-

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71
. Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Kazi­

mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88, tel' 33-42-90. Kozłówek

(pawilon), tel. 55 -51-87. Nowa Hu­
ta, al. Rewolucji Październikowej
6. tel. 44-17-19, Centrum A, tel.
44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

12)

Przed ćwierćwieczem po­
tężny pożar strawił dachy
zamku krzyżackiego w Mal­
borku. Naruszone zostały
także więźby dachowe. Wy­
budowano nowe konstruk-

1 cje, które
_

nie zawsze do­
stosowane były do warun­
ków statycznych bocznych
murów. To tylko przyspie­
szyło gwałtowne pojawienie
się pęknięć i szczelin w

ścianach. Na stropie i mu-

rach wystąpiły nawet 1-
centymetrowe szczeliny. Od
15 lat prowadzono w Mal­
borku wyrywkowe prace
badawcze mające odpowie­
dzieć na zasadnicze pytanie,
co jest przyczyną powsta­
wania takich rys? Zostały
wykonane nawet małe szy­
biki, ale nadal nie znale­
ziono źródła. Dopiero na­
wiązanie współpracy przez
wojewódzkiego konser­
watora z prof. Zbigniewem
Sirzeleckim z krakowskiej
AGH doprowadziło do po­
wstania grup roboczych,
które na poważnie zajęły
się zabezpieczeniem przed

Geolodzy pospieszyli z odsieczą

malborskiemu zamkowi

Jak powstrzymać pęknięcie ścian
w sali wielkiego refektarza?

zniszczeniem zachodniego
skrzydła zamku kon­
wentualnego zakonu krzy­
żackiego. Część badań
podstawowych zlecono spe­
cjalistom z Pracowni Te­
ledetekcji Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geode­
zyjnego. Przy pomocy
skomplikowanej aparatury,
m. m. radaru podpo-
wierzchniowego, rozeznano

podłoże fundamentowe do
głębokości 10 metrów. Na­
trafiono na -wiele rozluźnień
i ślady dawnych robót
ziemnych. Nastąpiło, po re­
gulacji Nogatu, naruszenie

stosunków wodnych, co tak­
że przyczniło się wystąpie­
nia pęknięć murów. Zresz­
tą okazało się, że już pod­
czas wznoszenia tej części
zamku, fundamenty sta­
wiano na podmokłym tere­
nie, a w wykopach woda
podmywała cegły. Metody
teledetekcji w zakresie geo­
fizyki (radarowa, sejsmicz­
na, geoelektryczna) wskaza­
ły na główne przyczyny o-

siadania gruntu i powsta­
wania spękań. Potężne mu-

ry skrzydła zachodniego, w

którym znajduje się wielki
refektarz mają łącznie trzy

kondygnacje, w tym dwa
poziomy piwnic i główną
salę o wysokości 15 me­
trów'. Aby nie dopuścić do
ewentualnego niebezpie­
czeństwa, konieczne będą
zastrzyki do fundamentów.
W przyszłym roku w miej­
scach wskazanych przez ge­
odetów przystąpi się do od­
krywek i robót ziemnych.
Harmonogram prac prowa­
dzonych pod nadzorem
prof. Z. Strzeleckiego prze­
widuje spinanie szczelin
małymi kotwami. Niepoko­
jąca jest jednak bardzo
słaba wytrzymałość cegieł
w fundamentach. Mają one

dwa razy gorsze parametry
od obecnie stosowanych
materiałów budowlanych.
Można się spodziewać, że
zabiegi konserwatorskie
potrwają kilka lat. Naj­
ważniejsze, że przystąpiono
do działania. W przeciw­
nym razie za kilka lat cała
zachodnia część zamku
mogłaby się po prostu za­
walić.

(żur)

AŁA——------
-KRONIKA

♦ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wie­
czór koła SML „Country” —

koncert grupy muzycznej „Mi-
nistreTs Shop” — 18.

4 Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa „Remini­
scencje ikonograficzne w ry­
sunkach Stanisława Sławiń­
skiego” (10—20).

Wypadki
U zbiegu ulic Wrocławskiej

i Świętokrzyskiej „fiat 132”
zderzył się z motocyklem. Kie­
rowca motocykla, Marek K.,
lat 21 zam. ul. Opolska oraz

pasażer Janusz S., zam. Kro­
woderskich Zuchów doznali
poważnych obrażeń ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło
pomocy 130 pacjentom ♦ Słu­
żba Ruchu MO interweniowa­
ła w 10 wypadkach i 11 koli­
zjach; zatrzymano 3 nietrzeź­
wych kierowców. (d)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17 .30). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15).
(10-15).
niony”
SKIE

(9-15).
SKALE (Ojców): (10—13.30).
ZEUM W. L LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”

„Lenin w fotografii” (9—17 . wst..

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawy: „Mieszkanie Leni­
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakowskich’

(9—15, wst. wol.). MUZ. HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (9—15). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst.: Od palisa­
dy do fortu (9-15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15), JANA 13:

Wystawa: „Militaria 1 zegary*'
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (a—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna Intro­
ligatorska Roberta Jahody*'
czynna po zgłoszeniu pod nr tel
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wystawa „Polska kultura
dowa” (10-15). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (niecz.) .

Sw
Głów-

Rynku
APTEKA

w:

Al-
Nocne dyżury pełnią aptek!

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni. Dobczycach Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

ZAUFANIA: 33-71 -37

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (5—20).

TELEFON

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU.
FANIA: 988 (14—15).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

SPOŁDZIELCZY punkt PEDIA.
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
teł. 32-25-66 1 ‘22-31-38 (15.30—22 .00)

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 21-00-60 (18—19). ■

lu-
AR-

3):

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECHA (Rynek
ny) Wystawa- „Dzieje
krakowskiego” (9—13).
„POD ORŁEM* (pl Boh Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17). BWA

(pl. Szczepański 3a): Wystawa
„Stypendyści prezydenta m. Kra­
kowa” (11—18). GALERIA ARKA­
DY (pl. Szczepański 3a): (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—13).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(8—21 .30)

OGR0D BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9-19); SZKLARNIE (10
-14).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 11): (11—10).

PROGRAM I

8.10 Ge-ogr., kl. 5: Podróż do
Europy

9.00 Hist., kl. 1 lic.: O sztuce

rządzenia — demokratyczne
Ateny a republikański Rzym

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany;

„Lustro” — film TP
11.30 Przyjemne z pożytecz­

nym
12.00 J. poi., kl. 6: Ballady
12.50 J poi., kl. 2 lic.: W.

Szekspir — „Hamlet”

13.30 TTR —matem., sem.

1: Działania na wyrażeniach
algebraicznych

14.00 TTR — j. polski, sem.

1: Liryki Jana Kochanow­
skiego

15.15 Bezpośrednia transmi­
sja pożegnania prze w. Rady
Ministrów ZSRR N. Ryżkowa

15.55 NURT: Przygotowanie
do życia w rodzinie

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.55 Studio Sport — elimi­

nacje do Mistrzostw Europy w

piłce nożnej: Polska — Grecja

tV-PROGRAM
Ok. 17.45 w przerwie meczu:

Teleespress
18.40 Losowanie Espress

Lotka i Super Lotka
18.50 Prosty rachunek
19.00 Dobranoc: „Zaczaro­

wany ołówek”
19.10 „Archiwum XX wie­

ku”: Młodzież powojennego
świata, cz. 3

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15„Lustro” — film TP,

reż. Krzysztof Iwanowski,
wyk.: Tomasz Mędrzak, Ta­
tiana Sosna-Sarno

21.45 DT — komentarze
22.10 Program publicystyczny
22.25 Jesienne wieczory mu­

zyczne — Telewizyjny Teatr
Muzyki: G. F. Haendel

23.00 DT — wiadomości
23.05 Język rosyjski, lek; 2

PROGRAM n

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski, lek. 2
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: Poradnik „Kliniki Zdro­
wego Człowieka”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Kosmiczny test”:

„Fantastyka grozy” — teletur­
niej

19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Dookoła świata: 100 dni

na „Zawichoście”
20.45 „Zgodnie z moim su­

mieniem”. — spotkanie z Mar­
kiem Kotańskim

21.30 Studio Sport
22.30 977 — progr. public.,

cz. 1
23.10 Wieczorne wiadomości
23.20 977 — progr. public.,

cz. 2

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 5.05, 6.00,

12.00, 17.00, 19.30, 21.55.
5.00—6.30 Muzyczny poranek

„Czwórki” 6.00 Informacje sporto­
we. 6.30 Język niemiecki. 7.00
NURT: Strategia rozwoju eduka­
cji narodowej. 7 .35 Dedykacje mu­
zyczne. 8.10 Sygnały świata —

magazyn dla niewidomych i słabo

widzących. 8 .30 Muzyczne hobby:
Tylko na instrumentach. 9 .05 „Za­
gram dzieciom” (muzyka kl. 1).
9.35 U przyjaciół — Kareł Konrad:
„Nauki dla nieśmiałych kochan­
ków”. 10.00 „Pawi czub krzyżac­
ki” — słuch, wg „Krzyżaków” H.
Sienkiewicza (jęz. polski kl. 7).
10.30 Historia muzyki rockowej.
11.00 Dom i świat. 12.05 Wyzwania
współczesności: Inżynierowie o so­
bie i kraju. 12 .30 Radio Moskwa.
13.00 „Zagram dzieciom” (muzyka
kl. 1). 13.25 Album baletowy. 14.00

Popołudnie Młodych Słuchaczy.
17.05 Primadónna stulecia: Maria

Ca Has. . 17.55 Widnokrąg: Kulisy
odkryć naukowych. 18.30 Język
hiszpański. 18.50 Studio Eksper­
tów: A wokół nas technika. 19.45

Interpretacje chopinowskie. 20.35
Wieczór Muzyki i Myśli: Secesja
w sztuce.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

7.30,

16.00 Perspektywy roku 2000
16.50 Piłka nożna: Czecho­

słowacja — Finlandia
20.00 "

ny” (4)
20.50
21.30

„Okrucieństwa woj'

Krzyżacy XX wieku
Zaprasza was operetka
PROGRAM II

16.45
18.20
19.10
22.10

w noc”

Kamera na drogach
Azymut
Wieczorynka
„Podróż długiego dnia
(2)

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów', kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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